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25 STYCZNIA 1931: 


= Większość przy pracy. 


Większość sanacyjna uchwala posłusz-|i zwołuje do Londynu konferencję okra- 
nie w komisjach sejmowych wszystko, co| głego stołu dla rozwiązania indyjskiego 
jej uchwalić rząd nakazuje. Uchwala bez | problemu. 
szemrania układ Kkwidacyjny z Niemca- | Sprawę „brzeską“ załatwił klub B. B. 
mi, który pozostawia w rękach Niemców | możliwie najgorzej i to tak dla siebie, jak 
w Wielkopolsce 12 tys. osad wartości 250 | i dla państwa. Ponieważ ani sądu nad ofi- 
miljonów marek. Czyni to w chwili, gdy | cerami brzeskimi nie będzie, ani posłom; 
w Genewie p. Curtius odgrywa rolę opie-|i redakcjom dzienników, które opisywały 
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pe najtańszych ce 
nach fabrycznych 
w wielkim wyborze 


Lino!eum, Ceraty, Dywany wełniane i nluszawe 
Ghadniki, Kapy na łożka, Koce i Pledy, Narzuty 
Firanki, Portjery, Chodniki ko kosowe 


kuna tej właśnie mniejszości, którą układ 
likwidacyjny wzmacnia i utwierdza. Rów- 
nocześnie większość sanacyjna przyjmuje 
pokornie do wiadomości przekroczenia 
budżetowe za lata 1927/8 i 1928/9, nie wi- 
dząc w tem nic nadzwyczajnego, że rząd 
bez upoważnienia Sejmu wydał 800 miljo- 
nów złotych i to na cele, które nie były 
wszystkie ani nagłe, ani konieczne, Ma- 
meiucy z BB. nie zareagowali ani słowem 
wobec 8 milj. zł. wydanych na poprzednie 
wybory, jakby uważali za coś zupełnie 
naturalnego, że pieniądze państwowe ida 
na wybór posłów sanacyjnych. Zato z ob- 
łudną troską o budżet obniżają djety po- 
selskie o 15 proc., by tą „oszczędnościowa* 
uchwałą zakryć ową wstydliwą cyfrę 8 mi- 
jjonów, która w myśl prostych żądań ety- 
ki powinni zwrócić skarbowi państwa, Po- 
dobna gorliwość okazali przy uchwaleniu 
pożyczki zapałczanej, choć niesłychanie 
ciężkie i poprostu wyjątkowe, warunki tej 
pożyczki powinny nawet tych nie tyle po- 
słów, co posłańców z BB. skłonić do ja- 
kiegoś zastanowienia. Ale klątwa brze- 
skich wyborów ciażaca nad 250 sanatorami 
w Sejmie odbiera im to, co stanowi istotę 
służby poselskiej: i niezawisłość sądu i su- 
mienia. 

Ze szczególnem ubolewaniem stwier- 
dzamy wyłącznie negatywne załatwienie 
przez większość sanacyjną wniosku ukraiń- 
skiego w sprawie „pacyfikacji“ Małopolski 
Wschodniej. Wobec rozgłosu, jakiego H 
sprawa nabrala zagranicą i wobec zgłosze- 
nia skargi ukraińskiej do Ligi Narodów, 
należało wybrać jakąś komisję, któraby 
przebieg akcji pacyfikacyjnej zbadała i sto- 
sunki polsko-ukraińskie oświetliła. Byłby 
to z naszej strony przejaw dobrej woli 
i wobec narodu ruskiego i wobec Ligi Na- 
rodów, byłby to także krok na drodze do 
jakiegoś złagodzenia tych nastrojów wza- 
jemnego rozdrażnienia i nieufności, jakie 
obecnie w Małopolsce Wschodniej panują. 
Komisja, o której mówimy, nie musiałaby 
| mieć charakteru śledczego, moglaby być 
l tylko komisja informacyjna. Rząd p. Slaw- 
ka przekona się podczas majowej sesji 
Rady Ligi, jak ciężko będzie mn przebrnąć 
przez tę sprawę w Genewie i jakim atutem 
w jego ręku byłoby wprowadzenie w sto- 
sunku do Ukraińców pewnego odprężenia. 
Obecnie w Genewie min. Zaleski musiał 
przyjąć wszystkie — z wyjątkiem jedne- 
go — żądania Volksbundu, by uratować 
pozycję Polski wobec ataków Niemiec. 
Czyż nie byłoby jeszcze bardziej dla nas 
przykrem, gdyby w maju p. Zaleski mu- 
siał w sprawie Małopolski Wschodniej po- 
dobnie expiacyjne zaimować stanowisko? 
Jeśli się przypuszcza, że sprawą ukraiń- 
ską interesuje się p. Henderson, to do- 
brze byłoby, gdyby p. Zaleski mógł powo-' 
| łać się na przykład Auglji, która w In- 

djath przeprowadza srogą pacyrikację, ało 
| równocześnie wysyła tam komisję Simona 
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katownię brzeską, procesu nie wytoczono, 
przeto owe straszliwe zarzuty, które zna 
już nie tylko Polska, ale cała Europa, po- 
zostały nieodparte i nie znikną już z dy- 
skusji publicznej. Za Brześć wzięła na sie- 
bie sanacja pełną odpowiedzialność. Z tą 
chwilą sprawa Brześcia, która miała cha- 
rakter protestu moralnego, staje się pro- 
blemem politycznym. To znaczy, że każdy, 
kto jest przeciw Brześciowi, musi zdecy- 
dować się na walkę z całym systemem 
obecnym. 


Sęszia Demant kończy śledztwa? 


Warszawa, 24. 1. (Telef. wł.) W kołach. sa- 
nacyjnych mówią, że śledztwo prowadzone 
przez sędziego Demanta dobiega końca i obej- 
muje już kilka tomów. W początkach lutego 
ma sąd przystąpić do rozpatrywania aktów 
oskarżenia, 

BAL BEZ PROTEKTORATU. 

Warszawa, 24. 1. (Telef. wł.) Coroczny hal 
prawników w Warszawie odbywał się pod 
protektoratem ministra sprawiedliwości. Bal 
prawników odbędzie się i w tym roku. ale bez 
protektoratu. 


110 stowarzyczeń akademickich 
w Poznanu notenia Brześć. 


Prasa poznańska oglosila listę organizacyj 
akademickich Uniwersytetu i wyższej Szkoły 
Handlowej w Poznaniu, które potępiiv hbańbe 
Brześcia. Organizacyj tych jest okolo 110. mia- 
nowicie dwadzieścia kilka korporacyj, kilkadzie 
siąt kół prowincjonalnych i nankowych. szereg 
organizacyj ideowych i t. p. 


PROTEST STR. NAR. W KRAKOWIE. 

W dniu 18 stycznia Stronn. Narodowe w Kra 
sowie uchwaliło w sprawie Brześcia ostrą rczo- | 
lueję. W rezolucji tej stwierdzono, że oskarże= | 
nie zwrócone przeciw grupie ludzi z plk. Kost- 
kiem Biernackim hyło zwrócone pośrednio tak- 
że przeciw b. prok. Michałowskiemu i sqdziemu 
Demantowi. Mimo to sanacja nie zrobiła nie. 
aby sprawę wyjaśnić, a obecnie p. Kostek Bier- 
nacki ukazuje się publicznie w otoczenin czoło” 
wych osobistości. Wobec tego zebrani stwierdza- 
ją, że ci wszyscy, którzy solidaryzują się z p. 


£ 
Kostkiem Biernackim lub nie czynią nie celem 
wyjaśnienia sprawy. stają się wobec historji 
współodpowiedzialnymi. 


POCIĄG WPADŁ NA SAMOCHÓD. 
Warszawa, 24. 1. (Telef. wł.) W Łowiczu 
pociąg pospieszny, idący z Warszawy, wjechał 
na samiochód. Samochód doznał uszkodzeń. 
Szofer jest lekko poturbowany. 


ZGON B. PREMJERA AUSTRJACKIEGO. 

Wiedeń, 24 stycznia. Zmarł tu dziś w 69 ro- 
ky życia daw. premjer monarchji austro-węgier 
skiej dr. Ernest Seidler. Z zawodu prawnik dr. 
£cidler 1 czerwea 1917 r. mianowany został mi. 
pistrem rolnictwa a w trzy tygodnie później 
premjerem, którą to godność piastował ño 25 
lipca 1918 r. 
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11 ROBOTNIKÓW ZGINĘŁO W KOPALNI 
ZŁOTA. 

Londyn, 24 stycznia. Jak z Madras donoszą, 
w indyjskiej kopalni złota w Kolds runęła ścia- 
na skałna i zasypała większą ilość robotników, 
z których 11 zostało zabitych i ponad 100 ran- 
nych. 
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PRZEMYSŁ: 


Kraków, Rynek 10. 


i impregnowane 


LINOLEUM 


Warszawa, Marszałkowska 143. — Bielsko, Wzgórze 20, 
50 wiasnych składów. 
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ODRZUCENIE PIERWOTNYCH 


Genewa, 24 stycznia. Godz. 14-ta. Spór 
polsko-niemiecki wszedł obecnie w stadjum de- 
cydujące i po ustaleniu terminu zwołania kon- 
ferencji rozbrojeniowej stał się najważniejszem 


Curtius stawiał twarde żądania. 


USTĘPSTW MIN. ZALESKIEGO. 


mają być przedłożone konferencji czterech wy. 
mienionych członków Rady Ligi. W razie zgo- 
dy wymienionych członków, propozycje zosta. 
ną przedłożone ministrowi Zaleskiemu, a w ra- 


zadaniem Rady Ligi. U angielskiego ministra | zie jego zgody, spór polsko-niemiecki znajdzie 
Spraw zagranicznych Hendersona odbyła się| się na porządku dziennym posiedzenia jawnego. 


wczoraj wieczór konferencja, która przeciągła 
się do późnej nocy. Ustępstwa ministra Zale. 
skeigo, opracowane przez sprawozdawcę Yoshi- 


tiąf datszy na sir. 7-mej. 
(Curtius stawiał następujące żadania: 
1) Rada stwierdza i potępia złamanie przez 


zawę przy współpracy Brianda i Hendersona zo- |Polskę par. 75 i 83 konwencji genewskiej; 


stały przez Curtiusa odrzucone, Yoshizawa 


2) Polska zobowiązuje się do usumięcia woj. 


oświadczył, iż uważa za wskazane odbycie je- |Grażyńskiego i do rozwiązania Zw. Powst. Śl.: 


szcze wspólnej konferencji z udziałem Brianda, 


3) Rząd polski zobowiązuje się do złożenia 


Hendersona. Curtiusa i Yoshizawy. Konferencja jna następnej sesji sprawozdania z zarządzeń 
ta odkyfa się dziś rano i trwała blisko półtorej|w celu naprawienia szkód i ukarania winnych; 


godziny. Uchwalono powołać komite* rzeczo. 


Warszawa, 24. 1. (Tel. wł. Narady z przed- 
stawicielami koncernu francuskiego w sprawie 
niagistrali węglowej dobiegają końca. Dotad 
nie została jeszcze ustalona ostatecznie ani 
wysokość pożyczki ani warunki pożyczkowe, 
asf też czas, na faki ma hyć wydzierżawioną 
przez państwo Francuzem magistrula węglowa 
PO wybudowniu. Należy przypuszczać, że Sli- 
nalizowanie rokowań nastąpi już w “rótkim | 
czasie, 

KONFISKATA „GAZ. WARSZAW. CJ“ 


Warszawa, 21. 1. (Telef. wł) W ugar dzi. 
siejszym została skonfiskowana „Gazetat War- 
szawska” za dwa wiersze 7 opisu demonstracji 
studentów w sprawie Brześcia, w których po- 
dano okrzyki. jakie padały podczas demon-! 
stracji. : 


4) Rząd polski da 


4 komunistów ujęto na granicy. 

Wilno, 24. 1. (PAT). W rejonie odcinka 
granicznego Domaniewicze na pograniczu pol. 
sko-litewskiem w pobliżu wsi Dokodyszki pa- 
trol K. O. P. podczas lustracji pasa granicz- 
nego napotkał trzech podejrzanych osobników, 
którzy po przekroczeniu granicy usiłowali nie- . 


E npźiostać się wgłąb terytorjum 
OINK „SODllcy cl, zaskoczeni znienacka przez 
żołnierzy usiłowali bronić się z pomocą rewol. 
werów, lecz błyskawicznie zostali rozbrojeni. 
Przeprowadzona u nich rewizja wykryła tajne 
instrukcja K. P, Z. B. Aresztowanych przeka- 
zano władzom sądowo-śledczym. 
———00O——— 

, Warszawa, 24. 1. (Telef, wł.) W Zębrzydo- 
wicach zderzyły sie dwa wagony: wagon par- 
nik i restauracyjny. Dwaj kelnerzy lekka 
ranni. z 
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© czem piszą innić,,, 


O naprawę stosunków na Śląsku. 


Genewski korespondent „Nowego Dzien- 
nika“ stwierdza słusznie, że na wyjątkowe 
okoliczności, np. wybory, tylko raz można 
się powoływać. Za drugim razem nikt nie 
uwierzy w ich wyjątkowość. Trzeba wiec 
ostudzić zapał Zw. Powstańców Śląskich 
i inaczej odnosić się do organizacyj nie- 
mieckich. 

„Nie kmestjonując ogólnie uznanych zdol. 
ności wojewody Grażyńskiego, wydaje nam 
się bardzo wątpliwem — na podstawie do- 
tychczasowych doświadczeń — by zapo- 
czątkowanie tej nowej polityki mogło zna- 
leżć w nim. właśnie najlepszego wykonawcę. 
Będzie om to zresztą sam mógł najlepiej 
ocenić, gdyż przystuchiwał się tym razem 
osobiście debatom Rady Ligi“. 
Korespondent wyraża wreszcie życze- 

nie, by wpływ p. Zaleskiego na politykę 
wewnętrzną nie stał w „odwrotnym sto- 
sunku do doniosłości powierzanych mu, 
nader ciężkich misyj na terenie zagranicz- 
nym“. 

„Byłoby więcej niż błędem — powiedz- 
my wyrażnie: byłoby głupotą nie do wy- 
baczenia — machnąć teraz ręką i powie- 
dzieć sobie wesoło: „Już po krzyku, może- 
"my dalej robić swoje...“ 


Metody walki „Czasu“, 


Zacytujemy prawdziwe „curiosum“ ze 
bów walki „Czasu“ z „Głosem Naro- 
du“... Chodzi o znaną i wyjaśnioną już 
sprawę międzynarodowego zjazdu wolno- 
myślicieli w Warszawie. „Czaś* pisze: 
„Oto „Gazeta Warszawska“ i „Głos 
Narodu", które tak chętnie nakładają mas- 
kę katolicką, — cytują uchwałę paryskich 
wolnomularzy z oburzeniem, jako argument 
przeciw rządowi! On to — ich zdaniem — 
zawini, że masoni nie przybędą do Polski! 
Co za logika i co za lekceważenie czytel- 
ników!“ 


Nasz udział w kampanji o zjazd wolno- 
‘myślicieli polegał na tem, żeśmy naprzód 
zaprotestowali przeciw pozwoleniu na od- 
bycie go w Warszawie; potem zaś, kiedy 
komitet paryski zjazd odwołał, na zacyto- 
waniu pisma wolnomyślicieli polskich, — 
mianowicie następującego ustępu: 

„zmuszeni jesteśmy — pisali polscy ma- 
soni do swoich władz międzynarodowych — 
dodać, że uchwała Rady Naczelnej (odwo- 
łanie kongresu w Warszawie) postawiła nas 

w bardzo przykrem położeniu w stosunku do 

naszego Rządu, który z całą gotowością 

przychylił się do naszego wniosku o zwoła.- 
nie kongresu w Warszawie“, 


Rząd więc „z cała gotowością" na zjazd 
w Warszawie pozwolił, myśmy przeciw 
temu zaprotestował, a „Czas* teraz pisze, 
że „Głos Narodu“ zwalcza rząd za to, że 
nie pozwolił masonom przybyć do Polski. 
Prawda, jaka szlachetna metoda walki 
z przeciwnikiem! Ale w organie „brzeskie- 
go wyznania" szlachetność i uczciwość 
złożono do muzeum. 


Pułk. Kostek-B.ernacki nia wróci 
do Przemyśla? 


„Ziemia Przemyska“ donosi, że do- 
wódca Korpusu 10-go, gen. Tessaro życzy 
sobie usunięcia pułk, Kostka Biernackiego 
z dowództwa 88 p. p. w Przemyślu, Roz- 
chodzą się pogłoski o pewnym memorjale, 


w którym 
„przedstawiona ma być rola Biernackie- 
go. 


jako dowódcy pułku, oraz omówiona 
szeroko sytuacja w Przemyślu, która tu jest 
tego rodzaju, że po Brześciu, tak wśród woj- 
skowych. jak cywilnych, pozycja płk. Bier- 
naokiego jest nie do utrzymania“, 

Pułk. Kostek Biernacki cieszy się nato- 
miast względami dowódcy dywizji, gen. 
Wieczorkiewicza. Zdaje się jednak, pisze 
„Ziemia Przemyska”, uchodzić za rzecz pe- 
wna, że p. Kostek Biernacki na swe dawne 
stanowisko do Przemyśla nie powróci. 


Konserwatyści na z ubnej drodze. 


W „Gaz. Warszawskiej“ pisze p. Maryl- 
, Ski: 

„Dziś, gdy przedstawiciel P. P. S., poseł 
Niedzialkowski mówi „my PFS nie widzimy 
innej drogi dla utrwalenia niepodległości, 
niż rozwój Rp. w granicach prawa”, wy pa- 
nowie przywódey ziemiaństwa, fak pogrąży- 
liście sią w robocie wywrotowej, że nie mo- 
żecio bronić kardynalnej zasady ładu spo- 
łecznego; wyręcza was socjalista! 

Czy nie pora wam odejść i to na za- 
wsze? 

P. Marylski zapytuje Radę Naczelna Or- 
ganizacyj Ziemiańskich, czy nie uważa za 
stosowne przylączyć się do akcji, rozpo- 
czętej przez profesorów Uniw. Jagielloń- 
skiego w sprawie Brześcia? 

Pytanie pozostanie zapewne bez odpo- 
wiedzi, 
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P ląd religij 

rzegląd religijny. 

Olhrzymi wysiłek pracy niemieckich katolików.— Tydz'eń dla młedych akademików. 
Zjazd stowarzyszeń młodz eży gimnazjalnej. — Przyczyny powodzenia. 


Czemu niemiecki katolicyzm zawdzięcza 
swoją, ciągle wielką, siłę? Palski katolicyzm — 
tradycji narodowej. Ale niemiecki? Odpowiem 
na to pytanie jednem slowem: pracy! 

Nie ma sia u nas w katolickich kołach po 
prostu pojęcia o tem, ile pracy musieli nie- 
imieccy katolicy poświęcić, żaby dojść do tych 
rezultatów, jakie dziś podziwiamy. Prawda, mu- 
ry, w których sią dziš zamykają ich organi- 
zacje, przypadły im nieraz w darze (np. dom 
„Valksverein'u w Miinchen — Gladbach w West 
falji podarowany przez przemysłowca Brantza); 
były to jednak naogół rzadkie wypadki, Wspa- 
niałe domy dla swoich związków musieli sami 
wznosić lub zakupywać, a podarowane — adap 
tować dla celów organizacyjnych. A ile pienię- 
dzy i pracy to pochłonęło ocenić może tylko 
ten, kto je widział: te centrale .,Chrześcijań- 
skich związków zawodowych“ w Monachjum 
lub w Berlinie, taki „Leo-haus* w Monachjum, 
„Kolpinehaus* w Kołonji. centrale związków 
młodzieży w Diisseldorfie. uniwersytet ludewy 
w Kónigswinter, stadjony gimnastyczne, i t. p. 

Lecz same mury jeszcze nie tworzą akeji 
katolickiej. Muszą się zaroić ludźmi, życiem — 
muszą skupić ludzi i dać im to, czego szukają. 
Zrozumieli to niemieccy katolicy, i, jak przed 
laty kilkunastoma zaczęli, prowadzą i dziś sze. 
roko pomyślaną pracę oświatową w swoich licz. 
nych organizacjach i domach. 

Na jeden tylko wskażę dzisiaj odcinek tej 
pracy. Na pracę organizacyj młodzieży szkół 
średn'ch i wyższych. A to z powodu Świeżo 
odbytych kursów... 

I tak w drugim tygodniu stycznia b. r. urzą- 
dzono w Marburgu „II. tydzień przeszkolenia 
katolickich młodych akademików*. Urządziła 
go polityczna organizacja  ,Reichsverhanid 
deutscher Zentrumstudenten*, mająca szerzyć 
zasady katolickiej polityki wśród akademików 
i przygotowywać polityczną elitę katolików nie- 
mieckich. 

Interesujacy był przebieg „tygodnia“. Refe- 
raty (po których była dyskusja) — miały ka- 
tolickim akademikom dać wytyczne w spra- 
wach polityczno-społecznych dzisiejszych Nie- 
miec. a ich hasłem było: „Katolickie Ethos 
(moralność) życia państwowego”... M. in. O. 
Lang mówił o problemie demokracji w życiu 
państwowem, — Ks. Dr Rommen (z, München. 
Gladbach). autor cennej monografji o  teorji 
państwa u Suareza, mówił o „prawno-naturai- 
nej podstawie państwa”, podkreślając zasadę. 
że „prawo natury stoi nad polityka“, — Ks. 


prof. Śteinbiichel o stosunku socjalizmu jako 
idei etycznej do reľgji, — a dr. Fetzer (w miej- 
sce chorego prof. Dessauera) 0 „gospodarstwie 
kooperatywnem*. — W „tygodaru* tym brało 
udział ponad 400 akademików. 

W tymsamym tygedniu znów we Wurzburgu 
odbywał się zjazd kierowników organizacji 
młodzieży szkół Średnich t. zw. „Nenudentsch- 
land* (młode Niemcy...) Parę słów o tej orga- 
nizacji k 

Po wojnie zastanawiano się w decydujących 
kołach katolickich Niemiec nad tem, w jaki 
sposób wychować młodzież szkół średnich do 
życia społecznego. Zwolennicy starych metod 
chcieli całą pracę ograniczyć do kongregacyj 
marjańskich. Przeważyła jednak opinja znane- 
go katechety, Ks. Zendera. że kongregacje nia 
podołają zadaniu i że trzeba organ zacji, równie 
„jak kongregacje, szczerze katolickiej, ale i szer- 
szej. Szło to zresztą po linji życzeń samej ka- 
tolickiej młodzieży. Na Boże Narodzenie 1919 
roku organizacja „Neudeufschlandu” liczyła 
już 10.000 ezłonków. 

Ma trzy hasła: „młodość. katolicyzm i nie- 
mieckeść”, Praca idzie w 2 kierunkach naj 
ściślej zjedmoczyć młodzież z religja (pogłębie- 
nie życia duchowego i wykształcenie) i dać jej 
jak najwięcej szlachetnej radości życia; stąd 
liczna wędrówki wakacyjne, wspólne obozy leż- 
mie, sporty i wychowanie fizyczne Obecnie li- 
czy związek prawie 20 tysięcv czlonków i ma 
459 grup lokalnych (w poszczególnych zakła- 
dach). 

Zjazd w Wiirzburgu był poświęcony metr- 
dom pracy. Referaty wygłaszali księża, pracu- 
jący w związku i członkowie. Hasłem bylo: 
wychowanie wolnego, wesołego i wewnętrznego 
człowieka. 

Wszedzie więc na każdem polu komstatuje- 
my umiejętność katolików niemieckich w orga- 
nizowaniu mas. Jak doskonałe organizacje mają 
robotnicy, tak również doskonałe ma młodzież 
kształcąca się i ndowa („Katholischer Jung- 
miinnerverband' liczy około 400 tys. członków) 
Wiele się na to składa przyczyn. Jedną z naj- 
ważniejszych jest — wytrwałość. pracowitość; 
dalej także doświadczenie organizacyjne, boz 
którego wysiłki najgorliwszych jednostek idą 
na marne; wreszcie ten „integralny katolicyzm“ 
który jest cechą niemieckiego katolicyzmu, a 
który się nie cofa przed omawianiem nawet naj- 
aktualniejszych zagadnień życia politycznego 
lub społecznego w świetle zasad katolickich. 

Pejot. 


Lekarz nieistniejącego kryzysu. 


Od jednego z naszych czytelników otrzy- 
mujemy następujący aktualny list: 

Kryzys piłkarstwa polskiego... Kryzys 
ekonomiczny... Kryzys dźwiękowców... Kry- 
zys wywozu bekonów... Kryzys dzisiejszej 
młodzieży.. Kryzys handlu drzewnego i je- 
szcze kilkadziesiąt innych kryzysów krzy- 
czy dziś na spokojnego obywatela ze szpalt 
dzienników tak przygnębiająco. że gdy nań 
przyjdzie kryzys w zapaleniu płuc, to na- 
pewno go nie przetrzyma. 

Dziś gdy przyrodnicy dobrali się do 
skóry równie ongiś popularnemu 'erminowi 
„ewolucja“, trzebaby też doskrobać się 
prawdziwej treści pojęcia „kryzys“ i poło- 
żyć kres tej paplaninie liczmanów słownych 
zwłaszcza, że zaczyna ona zarażać nawet 
organy opinji dotychczas uważanych za 
poważne. 

Bo oto znaleziono także swoisty „kryzys 
inteligencji polskiej“. Nieznany publicysta 
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Sieroszewski prd zarzutem denuncjacji 


Red. Haecker twierdzi w „Naprzodzie”*, 
że kandydat B. B. na członka Trybunału 
Stanu, p. W. Sieroszewski w r. 1909 zade- 
nuncjował w Zakopanem niejakiego Ma- 
chaiskiegogktóry co prawda szerzył kon- 
spiracvinie*idee bardzo radykalne. Siero- 
szewski 

zadenuncjował Machajskiego do żandar- 
merji, jako niehezpiecznego obcokrajowca, 
meldującego się falszywie. Na skutek tej 
denuncjacji. Machajski został aresztowany. 
Wstawił się za nim Żeromski i zdolał władze 
austrjackie przekonać o jego niewinności, 
niemniej jednak Machalski został wydalony 
z granie Austrji, 

Odtąd opinja o poczytalności i etyce 
Wacława Sieroszowskiego była w kolach so- 
cjalistycznych i niepodległościowych usta- 
lona. Stefan Żeromski żywił od tego czasu 
względem Wacława Sieroszewskiego nieta- 
joną pogardę“. 

Jako literat jest Sieroszewski obarczo- 
ny zarzutem plagjatu. Niedawno zaś udo- 
wodniono mu, że wysłał kłamliwy telegram 
o Brześciu do Ameryki, 


| 


w „Tygodniku Ilustrowanym“ uważa, że zą- 
chodzi on z tego powodu, iż protesty brze- 
skie wciągają w swój obręb literatów nawet 
takich. którzy wyjechali, jak T. Goettel, 
zagranicę; kryzys ten wywołują rzekoma 
„pośrednicy“, zachęcający społeczeństwo do 
wystąpień przeciw (powiedzmy od siebie) 
barharzyństwu. 

Napisał wprawdzie przed laty kilkuna 
stu ksiażkę p. t. „Kryzys inteligencji pol- 
skiej“ Zdzisław Dębicki, ale tytuł ten niezu- 
pełnie szczęśliwie wrócił na łamy poważnego 
tygodnika. Kryzysu niema wtedy, gdy lu- 
dzie nauki i literatury występuja przeciw 
grupie z etykietą „wolno-myśli-ciełe*, za- 
patrzonej ślepo w starą, lekko zbankrutowa- 
na teorję wszechmocności państwa i nawo- 
łują do prostej ludzkiej uczciwości Niema 
kryzysu wtedy, gdy ci sami ludzie. widząc 
twardy dziecinny, czv starczy, upór w tych, 
którzy popełnili wielkie głupstwo — Bo z in- 
nej strony na swój czyn nie chca oni pa- 
trzeć — wołają donośnie. właśnie w intere 
resie podstaw państwa. by odłaczyli się wy- 
raźnie od czvnu nictylko złego, ale nawet 
nader szkodliwego. 

Niewątnliwie. że już nie o kryzysie, ale 
o katastrofie intelicencji, o prawdziwej zdra- 
dzie intelicentów trzebahv było mówić. ody- 
bv to nie nastaniło. Sam fakt ich odezwania 
się powinien działać ożywczo jaka zastrzyk 
rzetelnego optymizmu. Jakkolwiek 2 innych 
wględów możnaby powaznie zastanawiać sie 
nad niehezpieczeństwami. erożacemi naszej 
kulturze (co niedawno ciekawie ujął Leon 
Chwistek w Przegladzie Współczesnym), to 
w każdym razie nie z powodu zajęcia przez 
inteligencję stanowiska, którem ona zazna- 
czyłą właśnie poczucie odpowiedzialności za 
swą pozycje w narodzie. 

Czyż mamy mówić o jakichś ciemnych 
reżyserach sprawy naprawdę ważnej i poni- 
żać tych, którzy są dostawcami kultury 
umysłowej dla narodu? Czy nie odzywa się 
tu w zarzncie „kryzysu“ całkiem wyraźnie 
jakiś nraz psychiczny zawiedzionych w na- 
dziejach „zbawców narodu*? Ro rozejrzyj 
my się razem. drogi czytelniku. po obsza- 
rach pracy Szarej masy intelicenckiej i o 


sądźmy objektywnie jej „kryzys“. 


GRAND HOTEL W WARSZAWIE. 


CHMIELNA ò przy A. Świecie 
Tal 7-95 406-33, 336-30. -63 


15 pokoi z nowoczesnym koniortem urządzonych 
od zł. 5:50 na dobe wraz z pościelą. bielizna 
oświetleniem. 


Możo znasz inż. C., który upartą cnergją 
wybudował podwładnym robotnikom dom, 
mieszezący spółdzielnie, bibljotekę, czytel- 
nie, salę wykladową i teatralną? Może znasz 
p. A., pracującego ciągle w wzorowej niż- 
szej szkole rolniczej i myślącego głęboko 
i mądrze nad tem, jakby najlepiej wyzyskać 
każdą nawet niedzielę swych wychowan- 
ków? Czy wiesz, że wkłada on w to całe 
swoje życiowe i naukowe doświadezenie, 
dosłownie cala duszę? Czy znasz ks. J., któ- 
ry umie się stać wszystkiem dla swoich pa- 
ratfjan i to z dobrodusznym, prostym śmie- 
chem zwykłego „pastor ruralis*? — Tych 
i dziesiątki innych podobnych, zwykle ma: 
łomównych inteligentów znasz ty i ja; na- 
pewno myśl twoja z prawdziwą osobistą 
przyjemnościa. nie mówiąc już o szczerej ra- 
dości wraca da tych ludzi, których nazwisk 
nadaremnie bvś szukał w spisach odznaczeń 
na 11 listopada. 

Ci, im ich będzie więcej, nie pozwolą na 
kryzys nietylko inteligencji. ale nawet kul- 
tury naszej. Ale co ich gnębi? Ohawa przed 
nieuczciwem psuciem ich roboty organicznej, 
roboty budujacej mocno i na wieki. Jeżeli 
nie przejdą do modnej dziś i nakazanej an- 
tropolatrji, to się im uniemożliwi rshotę, je- 
żeli nie użyczą swego aparatu i swego auto- 
rytetu interesownym oportunistom to zni- 
szczy się ich warsztat i ich samych. bez 
względu na istotną i wcale niekrótkotrwała 
szkodę dla spoleczeństwa i państwa. Poję: 
cie „polityki“ stalo się definitywnie czemś 
tak niejasnem, a zawsze brudnem. że jej dziś 
uczciwi i dalej patrzący pracownicy lekają 
się i spodziewają się tylko zła. Jeżeli ich 
tknie paraliż zniechecenia czy prześladowa- 
nia, to niehezpieczeństwo będzie wielkie. ale 
nie oni będą sprawcami kryzysu. Ten obcią- 
ży sumienie owych kawiarnianych inteligen- 
tów. którzy zgrabnym rzutem skóoczyli na 
koło Fortuny i nieuczciwie organizują pań- 
stwo — nieuczciwie. bo ich własny stosunek 
do wartości narodowych, społecznych czy 
państwowych, jest zakłamany. Nastawiają 
pracę na małą miarę człowieka. a nie na 
wielką nieśmiertelną potęgę ukochanych 
idei. T to są organizatorzy sił niebezpiecz- 
nych, którym nieświadomie chyba pomagają. 
Ich kiedyś historja oskarży o to. że byli 
i przed szkodą i po szkodzie głupi. 


y M . . 
Brześć na łamach zagran'cznych nism. 

W dwudziestu największych dziennikach 
Stanów Zjednaczonych (należących do trustu 
prasawego Hearsta), które ohslugują całą Ame- 
rykę i wybitniejsze środowiska Azji i Austra- 
lji — ukazały się szczególowe opisy tortur 
w lochach Brześciu Konsulaty polskie w Ame- 
ryce, pozbawione wyników urzędowego śledz- 
twa w sprawie Brześcia — są bezsilnę i nie 
mogą przeciwdziałać szkodiiwej propagandzie 
i skandalicznym alarmom. 

Od koncernu Hearstia wiadomości, przedsta- 
wiające „kult bata w Polsce* przejąło kilka- 
set pism kanadyjskich i połndniowo-amervkań- 
skich. 

Niezlikwidowana afera brzeska rozchodzi 
się po świecie, Czyż nie wołaliśmy i nie wola- 
my o jaknajszybsze jej załatwienie? 
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Kostek-Bierracki odznaczony! 


„Gaz. Warsz.“ donosi. że „Karituła 
krzyża niepodległości udzieliła płk. Kost- 
kowi Biernackiemu najwyższeeo odznacze- 
nia, mianowicie krzyża niepodległości 
z mieczami”. 

Odznaczenie to nie jest chyba przypad- 
kiem lub pomyłką. Jest to zapewne odpo- 
wiedź na głosy społeczeństwa z powodu Brze 


PIECE 
„DAUERBRANDY* 


Piecyki oszczędnośniowe 


„ZNICZ“ 


kuchnie przenośne, piece ka- 
fiowe przenośne węglowe 
i gazowe. Instalacje wodocią- 
gowe | gazowe oraz wszelkie 
przybory i reperacłe 


poleca 
J. Meize!ls Zakład instalacyjny 
Kraków. ul Karmslioka |. 3 tetef. Nr. 10: 38 | 
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Ma riemiach FRzwliei 
Sukces polskości w Mysłowicach. 


Pierwsze polskie prezydjum miasta. 


Na ostatniem posiedzeniu nowej rady miej. 
skiej w Mysłowicach dokonano wyboru prezy- 
djum, do którego nie wszedł ani jeden Niemiec. 
Wywołało to ogólne zdziwienie, gdyż jest to 
pierwszy wypadek, że klub niemiecki nie ma 
reprezentanta w prezydjum mysłowiekiej rady 
m. Przewodniczącym Rady wybrano p. Piotrow- 
skiego (PPS) w miejsce dr. Ohremhy (Partja 
Korfantego), który otrzymał 14 głosów, a p. 
Piotrowski 15. Zastępcą został dr. Gadzała (sa- 
nacja), a sekretarzem p. Muszała (Ch. D.). No- 
wy przewodniczący p. Piotrowski jest Małopo- 
laninem i dyrektorem centralnej targowicy 
w Mysłowicach. P. Piotrowski, obejmując urząd 
wyraził gorące podziękowanie pos, dr. Obrem- 
bie za 4-letnie przewodniczenie Radzie i za je- 
go pracę dla miasta. Zebrani uczcili dr. Obrem- 
bę przez powstanie z miejsce. 


Dom turystów w Zaleszczykach. 


Oddział Tarmopolskiego Tow. Turystyczne- 
go w Zaleszczykach przystąpił jeszcze w ub. r. 


do budowy domu wycieczkowego w Zaleszczy- | 


kach dla pomieszczenia. coraz liczniej przyby- 
mających wycieczek. Budowę  duprowadzono 
pod dach i wykończenie schroniska nastąpi 
w miesiącach wiosennych. Schronisko abliczo- 
ne jest na 60 osób. 


Ukarany obrońca komunisfów. 

Adwokat Duracz odsiedzi 3 tygodnie więzienia, 

Przed sądem karnym w Grodnie, o czem już 
donosiliśmy, stanął onegdaj osławiony obrońca 
komunistów, warszawski adwokat  Duracz, 
oskarżony o zniewagę policji, której dopuścił 
się podczas procesu 60 komunistów w Kosso- 
wie w r. 1928, występując w nim jako obrońca 
oikarżonych. Sąd grodzieński skazał adwokata 
Duracza na 3 tygodnie bezwzględnego więzienia 
i koszta sądowe. 


Strajk pracowników miejskich w Łodzi 

W Łodzi obradowała onegdaj komisja 
międzyzwiązkowa przedstawicieli wszyst- 
kich łódzkich związków zawodowych praco- 
wników miejskich, która uchwaliła prokla- 
mowanie strajku pracowników w magistra- 
cie i wszystkich instytucjach miejskich. 


W Białowieży mamy pięć żubrów, 


Według doniesień z Wilna. w Puszczy Biało- 
wieskiej znajduje się pięć sztuk żubrów. Jeden 
byk „Boruś”, trzy krowy i jedna jałówka. „Bo- 
ruść j krowa „Biskaja? są czystej krwi, pozo- 
stałe zaś okazy pół krwi. Zajmuje się nimi pie- 
czołowicie dr. Ń. Wróblewski, autor znanej pra- 
cy o żiuhrze;” przeprowadza an studji rad naszemi 
żuhrami, bada ich zwyczaje. paszę, grożące im 
choroby i t. d, a w tym celu urządza sobie 
specjalne labaratorjum. 

Z życia Wieliczki. 

Wybuch gazów na kopalni. W selinach wie- 
lickich uległo onegdaj kilku górników ciężkim 
omarzeniom, Jedmego z nich, który utraci 
wzrok. przewieziono do szpitala w Krakowie. 
Powodem wypadku były gazy, które nagle po- 
kazały się na kopalni. 

Napad bezrobotnych na wóz z chlebem. Na 
d odzo Wieliczka— Kraków napadło onegdaj 
kilku bezrobotnych na wóz z pieczywem, pie- 
karzą Machaczki z Bieżanowa. Zrzuciwszy wo 
źnicę z fury, zabrali mu 18 bochenków chleba 
i zbiegli. 


Wyrodne córki zastrzeliły ojca. 


Z Wąbrzeźna donoszą o strasznej zbrodni 
ojcobójstwa, dokonanej we wsi Wielkie Rado- 
wiska na. osobie 67-letniego J. Kozłow skiego. 
Starca znaleziono w łóżku z przestrzeloną gło- 
wą. Początkowo sądzono. że padł ofiarą mor- 
dn rahunkowego. gdyż stwierdzono brak 200 
zł. przy zabitym. Bliższe śledztwo wykazało 
jednak. że sprawczynią jest córka zamordowa- 
nego, 29-letnia Marjanna, której dopomagała 
w zbrodni jej młodsza siostra, Berta. Areszto- 
wana morderczyni wyznała, że zabiła ojca Wy- 
strzałem z rewolweru z zemsty za odmówienie 
zgody na ślub jej z pewnym osobnikiem, któ- 
ry nie cieszył się dobrą opinią. Broń otrzyma- 
la od swego narzeczonego. niejakiego T. Da- 
brąwskiewa. kfórero również aresztowano. 


GDYNIA PROPAGUJE TURYSTYKĘ. 

Z inicjatywy prezydenta miasia Gdyni ZOT- 
ganizowano tam Związek Propagandy Tury- 
stycznej. 

NOWY KURATOR WOŁYŃSKI. 


24—26 kwietnia b. r. V. Ogólnapolski 


|na sali por. Mencik po strzale 


„GLOS NARODU" z dnia 25-go stycznia 1931. 


A RZEC a WD 


Lot przez ocean. 


MIN. BALBO O LOCIE 


Lot eskadry aeroplapów włoskich przez 
Atlantyk, który dokomawy został pad kiero- 
wn.etwem ministra lotnictwa włoskiego, gen. 
Balbo, zasługnje na uwagę  przedewszystkiem 
z tego względu, iż był to lot całej eskadry, 
składającej się z 12 bydroplanów, Jak trudna. 
i skomplikowaną rzeczą jest kierowanie takim 
lotem zbiorowym, świadczy opinjs gen. Balbo. 
Oto, co pisze min. Balbo: 

„Raid transatlantycki nie 
nadzwyczajnem, gdyby nie to, 
utrzymać formację. Był to dla na; istny kosz- 
mar od samego początku lotu! Farmacja znisz- 
czyła nasze nerwy. znużyła nasz opór i wysta- 
wiła maszyny na ciężką próbę. Lecieć w uszy- 
kowaniu (formacji) osiemnaście godzin pod 
rząd, znaczy: dotykać nieustannie motorów, 
kierować ich pracą, zmieniać co chwila pęd, 
zwiększając go o 50 albo o 30 obrotów it. d. 


D 


Oczywiście najbardziej dramatyczne były go% 


byłby  niczem 
że musieliśmy 
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KRAJOWE: 
Szkielski 
Wybrański 


Wielki wybór pia 


KRAJOWE: 
Bracia Fibiger 
Betting 
Kernitopi 


Wielki wybór w instrumentach używanych 


ESKADRY WŁOSKIEJ 


dziny nocne... 

Podczas lotu do mojej radjostacji (ną simo- 
locie ministra Balbo) przybywały ciągłe sygna- 
ły aparatów. których piloci prosili mnie, abym 
zwiększył Inb zmniejszył szybkość. Tot poje- 
dynczy daje swobodę, szybkość i bezpieczeń- 
stwo. Lot zbiorowy, tormaeyjny, dodaje do 
zwykłych trudności przelotu oceanicznego ko- 
nieczność nieustannego kontrolowania nietylko 
siehie, lecz i innych. Ryzyko i możliwość wy- 
z zwiększa się w zależności od ilości apa 


ratów. biorących udział w locie: kto zaś leci 
sam, myśli tylko o sobie. 

Podczas zaburzeń atmosferycznych trzeba 
rozszerzać szyk lotu i wytworzyć rewną odle- 
głość między aparatami. ahy nnikrąć niehezpie 
czeństwa zderzenia, Gdybym miał powtórzyć 
jeszcze lot przez Atlantyk, wolalbym lecieć 
«am jeden, niż dokonać go w formacji zbioro- 


wej”, 


ZAGRANICZNE: — Förster 


Kotykiewiez 
Mastei 
[| m a 6 
min i fertepianów 
Bechstein Rofmann 
Bluthner Qnandt 
Bósendorfer Rónisch 
Ehrbar Schweighofer 
Fórster Scholze 


Gaveau 


Dogodne raty 


Skład fortepianów 
HELEMA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


Semmerfeld 


Kurs duszpasterski w sprawach 

sekciarstwa i innowierstwa, 
W dniach od 10 do 13 lutego b. r. odbędzie 
się staraniem „Uniłasu* w Poznaniu kurs dusz. 
pasterski dla duchowieństwa na temat sekciar. 
stwa i innowierstwa „(wyznania protestanckie, 
„kościół narodowy”, prawosławie. judaizm, 
wolnomyślicielstwo, masonerja, teozofja. spiry- 
tyzm, propaganda holszewieka i in.). 

P. T. Księża, którzy pragną wziąć udział 
w kursie duszpasterskim, zechcą uprzednio 
jak najwcześniej łaskawie zgłoszenia swe na- 
desłać do Związku Kapłanów „Unitas“, Po- 
znań, Al. Marcinkowskiego 22 III przekazując 
równocześnie, najlepiej przez P. K. O. 200.711, 
opłatę na pokrycie kosztów kursu, wynoszącą 
dla członków Związku Kapłanów „Unitas* 80 
zł., dła wszystkich innych 40 zł. Wszelkich in- 
nych wyjaśnień i informacyj udziela również 
Związek Kapłanów „Unitas? — Poznań, AL 
Marcinkowskiego 22, UI. 

V. Ogólnopolski zjazd nauczycieli 

geografji w Gdyni. 

Zarząd Główny Zrzeszenia Polskich Nauczy- 
cieli Geografji w Poznaniu organizuje w Fix 
Zaz 


Nauczycieli Geografji w Gdyni. Przedmiotem 


obrad będą najaktualniejsze zagadnienia geogra 


ficzno-dydaktyczne, .oraz kwestje nankowe. od- 


noszące się bazpośrednio do naszego Morza i 


Pomorza. Zjazd ten budzi nictytko silne zain- 
teresowamie naukowe, lecz i polityczne. ponie- 
waż w tym samym czasie urządzają niemieccy 
geografowie zjazd w Gdańskn. nie pozbawiony 


cech politycznych. Przeto zjazd nasz ma być 


odpowiedzią na powtarzające się od niedawna 


ataki geoorafów niemieckich na całość granie. 


Samohójstwo kobiety na sali sądu. 

Jak podaje ..Express Poranny" w piątek 
podczas rozprawy w warszawskim sądzie woj- 
skowym dokonała zamachu samobójczego p. St. 
Mencikowa, żona porucznika, w chwili gdy prze 
wodniczący ukończył odczytywanie wyroku 
uniewinniającego, z powodu braku dostatecz 
nych dowodów winy. kpt. K. Sopoćkę, skazane” 
go w swoim czasie przez sąd wojskowy w Wil- 
nie za niewłaściwe zachowywania się wobec 
niej. Pogotowie ratunkowe odwiozło p. Men- 
cikową w stanie ciężkim do szpitala. Qbecny 
samobójczym 


Z Równego donoszą. że onegdaj przybył do swej żony chciał interwenjować czynnie. czemu 
miasta nowomianowany kurator okręgu szkol- jednak w porę przeszkodzono. 


mego wołyńskiego p. Fiedorowicz i objął urzę 
dowanie. 
O ULICĘ MARSZ. JOFFREA 
W WARSZAWIE. 

W warszawskim magistracie zgłoszono wnio 
Rek o nazwamie jednej z ulie stołecznych imie- 
niem zmarłego ostatnio marszałka Frameji, 
Jaffre'a. 


Skazany na Śmierć za morderstwo. 

Przed sądem okr. w Wilnie stanęli trzej mor- 
dercy: B. Kołodej, I. Wiktorowicz i I. Micha- 
łowski, którzy we wrześniu ub. roku zamordo- 
wali w okrutny sposób babkę Kołodeja, 62-let- 
nią Annę, rabując przytem biżuterię i gotówkę 
w kwocie 500 zł. Inicjatora mordu B. Kołodeja 


ŁAGRANICZNE: 


a cależeo Światła. 


Nowe koło polsko-czechosłowackie- 
W tych dniach odbyło się w Pisku, jednem 


z większych miast 


Czeskosłowackiego. 
udział prezes analogicznego 


zebrania 
świetny 


Podczas inauguracyjnego 
odczyt o miastach polskich 


cie Klubu Polsko-Czeskosłowackieg» 
Mlada-Boleslav. 


Antypolskie wybryki na politechnice 
w Gdańsku. i 


Do jakiego stopnia dochodzi 


len haben keinen Zutritt” (Polacy 


wpłacają tysiące guldenów tytułem czesnego. 


Zagadnienie potopu bażilońskiego. 


Dyrektor szkoły archeologicznej Św. Szcze- 
pana w Jerozolimie, dominikanin O. Dhorme, 
sam wybitny asyrjolog, w ostatnim numerze 
„Rerue Biblique" omawia na podstawie najnow 
szych badań iniercsujące oddawna. 
zagadnienie potopu w Mezopotamii. W świetle 
ostatnich wykopalisk, dokonanych w Ur, dzi- 
ciejszem El Mugayar i w Kisz, dzisiejszem El 
Gheumie, kwestia ta nie wydaje się budzić wat- 
plimości, pod grobami bowiem, które słusznie 
nazwano predynastycznemi, odkryto gruby po- 
kład czystego iłu, naniesionego prawdopoda- 
bnie przez wodę, a pod tym pokładem znów 
ślady zamierzchłej cywilizacji z przed tysięcy 
lat. Przerwa miedzy ohu cywilizacjami jest ol- 
brzymia, a spowodować ja mogła tylko jakas 
wielka katastrofa w rodzaju potopu, gdyż tyl- 
ko w ten sposóh można sohie wytłomaczyć na- 
niesione wielkie warstwy ihu. 

=—— (OO == 
HINDUSKI ŻĄDAJĄ ZNIESIE » 
POLIGAMJI. 


Na odbylem w Madra: kongresie kobiet 
hinduskich. któremu przewodniczyła mabarani 
Travancore, uchwalono m. in. żądanie zniesie- 
nia poligamji i równouprawnienia pod wzglę- 
dem moralno- prawnym obn piei Jest to wy- 


skazano r2 śmieré przez powieszenie, 2 wspól- |raźny wpływ propagandy chrześcijańskiej w 
ników jegu na bezterminowe ciężkie więzienie. | Indjach. l 


południowych Czech, uro- 
czyste otwarcie nowozałożonego Koła Polsko>- 
W uroczystości tej wziął 
Towarzystwa 
w stolicy Czechosłowacji, Pradze, dr. Mensik. 
wygłosił 
tłumacz 
dzieł na język czeski, p. Wacław Kredba, któ- 
ry bawił w roku ubiegłym dłuższy czas w Pol- 
sce. W najbliższym czasie ma nastąpić otwar- 
w m. 


szowinizm 
gdańskich nacjonalistów. świadczy fakt nastę- 
| pujący. Na politechnice gdańskiej docent Hehn 
wywiesił ogłoszenie. że od 15 marca rozpaczy- 
na się praktyczny kurs maszynowy. Na ogło- 
szeniu tem widnieje następuiące zdanie: „Po- 
nie mają 
wstępu). Trzeba zaznaczyć. że na politechnice 
gdańskiej studjnie okało 350 Polaków, którzy 


uczonych 


Br. 8. 


m m 


Po 13 latach wrócił z niewoli. 


Przed tygodniem rowrócił do  Uzhoradu 
pw Czechosłowacji z Rosji sowieckiej b. żoł. 
nierz b. armji austrjackiej, Piotr  Pouhanie. 
Pouhanie do-tał się już w r. 1914 do niewoli 
rosyjskiej w bitwie pod Kraśnikiem. Z obozu 
jóców pod Irkuckiem zawędrował do Włady- 
| p ostoku. a później dzięki zasiłkom, udzieło- 
nym mu przez konsula'v czechosłowackie po- 
wrócił via Japonja morzem do Bremy, stąd zaś 
do swej ojczyzny. 


Zamiast wesela dwa pogrzeby. 


W Brindisi wydarzył się ostatnio niezwy- 
kły wypadek. Oro 43-letn: kapitan emeryt po- 
słanawił się ożenić z 70-letnią Rosą Mogard. 
W kościele. gdy para stanęła przed ołtarzem 
„tan młody“ dostał ataku sercowgo i padł 
trupem na posadzkę. Oblubienicę jego tak 
przeraził ten widok. że i ona padła bez życia. 
Zamiast jednego wesela. wyprawiono dwa po- 
grzeby. 

GWIZDANIE NA ULICACH WZBRONIONE. 

Zakaz wydał magistrat Budapesztu, 
chcąc zmniejszyć wzmagający się stale gwar 
uliczny. W rozporządzeniu tem zaznaczona, że 


za uczniów wygwizdujących na ulicy, będą 
odpowiedzialni ich nauczyciele. 


Z TEATRU GARAŻ. 


W Wiedniu przebudowano teatr „Neue 
Wiener Buehne* na 7-mio piętrowy garaż, 
obliczany na 40:samoch)dów. Olbrzymi ten 
garaż położony w centrum miasta ma przyno- 
sić rocznie 70 miljonów dochodu. 


LAWINA ZASYPAŁA 6 TURYSTÓW. 


Pod St. Jean de Maurienne w Alpach la- 
wina Śnieżna zasypała 6 młodych turystów. 
Trzech z nich wydostało się własnemi siłami, 
trzech zaś z nich leży pod tak grubą warstwą 
śniegu, iż ekspedycja ratunkowa, która przy- 
nie zdołała ich po dłuższej pracy wy- 


ten 


EUROPEJSKI ZWIĄZEK... ROZWÓDEK. 


Pani Pepenariu. rozwódka z Bukaresztu, u- 
tworzyła organizację skupiającą wezystikie toz- 
wódki rumuńskie. Podobno na czele tej orgą- 
nizacji stanęła, byłą żona króla Karola. Podo- 
bna organizację zawiązała pani Pepenariu i 
w Budapeszcie. Węgierki podały statut nawe- 
go związku ministerstwu spraw wewn. do za- 
twierdzenia, Organizacja ma objąć, według pia 
nu p. Pepenariu. i inne kraje europejskie, a 
centrala jej znajdować się będzie w Paryżu. 
Celem organizacji jest ochrona praw kobiet 
rozwiedzionych, dostarczanie im pracy, regulo- 
wanie trudnych spraw w stosumku do b. męża, 
dzieci i t. d. 


wem Urzędom paraijalnym! we 


g wszelkiego ro- 
DPILCIATK: dzaju z figurkami 
Swietych patronów wykonuje 
POLSKI ZAKŁAD RYTOWNICZY 
a z z AN, 


J. WALENTA Kraków, 


ulica Sławkowska 3 (Hotel Saski). 


| or 


-siostry społeczne. 


W Budapeszcie istnieje nowa kongregacja 
religijna żeńska pod nazwą „Sozial Testewerek" 
czyli kongregacja sióstr społecznych. Zakonnice 
te nie są obowiązane do wspólnego życia w kla- 
sztorze i mogą mieszkać prywatnie, jak osoby 
świeckie. 

Zadaniem kongregacji jest praca w Świecie 
wśród ludzi, którzy potrzebują pomócy mate- 
rjalnej i moralnej. Jej zakonnice nie mają ogra- 
niczać się tylko do dzieł miłosierdzia. Kongre 
gacji chodzi o to, by jej członkinie przez wyko 
nywanie swych zawodów oddziaływaty wła- 
snym przykładem na otoczenie i uczyły je my- 
śleć i pracować społecznie w duchu nauki kato. 
lickiej, Dlatego przyjmuje ona takie osoby, któ. 
re mają kwalifikacje po temu, by wejść do rad 
komunalnych. do syndykatów i nawet do izb 
prawodawczych, - 

Kongregacja istnieje od r. 1921; założyciel- 
ką jej jest siostra Małgorzata Słachta, która 
w r. 1924 weszła do parlamentu węgierskiego. 
Siostry składają zwykle trzy śluby, lecz — jak 
hyło wspomniane — nie potrzebują mieszkać 
w klasztorze. Przygotownią się one do wszel- 
kich zawodów, to też spotyka się je wszędzie, 
gdzie tylka mogą być pożyteczne: w fabrykach, 
jako rabntnice, w hotelach, jako służące, w szpi- 
talach, jako pielęgniarki, w biurach, jako urzed. 
niczki itd, 

Kongregacja, do której wstępują osoby. na- 
leżące do najlepszych rodzin węgierskich, zon- 
lązła już podatny grunt w Rumunji i w Czech 
słowacji, Ma ona swój dom w Los Angeles (=i. 
ny Zjedn.) a poza tem siostry społeczne pracu 
wśród emigrantów swego krajn we Fraocji Í »© 
Włoszech. (KAP). 


Sz. L 
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JALU KUREK 


„Andrzej Panik“ 


powieść — reportaż liryczny Krakowa, 
Drugie wydanie 
w ogran. ilości 270 egz. numer. 
i podpisanych przez autora. 


Cena 2 zł. 
Tylko u Gebętknera: 
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Kiieraiczca i teadr. 
AKTORZY PISZĄ SZTUKI! 


Niedawno domosiliśmy, że słynny aktor nie 
miecki, Moissi napisał sztukę dramatyczną; i 
w Polsce mamy aktorów. piszących sztuki (np. 
Rapacki, syn). Obecnie. jak donosi prasa war- 
szawska. dwoje aktorów warszawskich „popeł- 
piło“ sztuki dramatyczne: Zofja Medrzewska i 
Marjusz Maszyński. 

Sztuka p. Modrzewskiej nasi tytuł ..Błędne 
koło Krystymy”; jest to sztuka. ktćrej tłem są 
przeżycia kobiety współczesnej, Rzecz tę ma 
wystawić Jaracz. ą 

P. Maszyński napisał komedję p. t. „Koniec 
i początek” W sztuce tej grać będzie sam 
autor Premjera odbędzie się niebawem w Te- 
mtrze Małym. 

NOWY FILM A. GANCE'A. 


Największym reżyserem Francji. a bodaj że 
fedmym z nailepszych reżyserów współczesnych 
jest Abel Gance, wychowanek awangardy fil- 
mowej ftramouskiej  twómca .„Keła udręki". 
mJaocuse* i Napoleona”, 

19 b. m. odbył się w Parvżu pokaz prasowy 
ostatniezo dzieła Gance'a. filmu dźwiękowego 
p. t „Kamiec świata”, Obraz tem jak donosi 
prasa, ma być, dzieci wartościom technieznym 
$ artystycznym. pierwezorzędnem zdarzeniem 
w dziejach kinematoeraffi. 
| SBŚ 

Umarła Anna Pawłowa, 


W Hadze, jak donosiliśmy. umarła na zapa- 
Jenio płuc wszechświatowej sławy tancerka ro- 
syjska. Anna Pawłowa. Pawłowa uległa nieda- 
wno silnemu wstrząsowi nierwowemu i przezię- 
biemiu podczas katastrofy kolejowej na szlaku 
Riwjera—Paryż. Po wykolejenia się wagonu, 
artystka musiała przez dziewięć godzin stać na 
mrozie, Już w Hadze. gdzie miała występować 
ze swym baletem, odwołano wszystkie wystę- 
py. Po kilku dniach choroby, tancerka zmarła. 

Anna Pawłowa była jedną z ostatnich wiel- 
kich gwiazd Świetnego omgiś przed wojną ba- 
letu rosyjskiego. który wszedł w modę w ca- 
łym świecie. Sławą swą zawdzięcza Pawłowa 
nieskazitelnemu stylowi klasycznego tańca, któ 
rero była idealną reprezentantką, W liozbie 
najponularniejszych jej kreacyj tanecznych 
enajduje się słynny taniec „Śmierć łabędzia”. 

Od czasu opuszczenia Rosji i pośluhienia ary 
mbtokraty angielskiego, Pawłowa występowała 
z baletem wyłącznie zagranicą, przyczem do- 
chody z występów przeznaczała na cele emi- 
gracji rosviskiej. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 25-20 


stycznia 1981. 


w kinie dźwiękowem || 
„ AGE Hl | | 4. 


ul. św. Gertrudy 5 


Porywające potęgą wrażeń, wspaniałe arcydzieło dźwiękowe realizacji FRANKA KAPRA 


GWI NOCNE 


Początek seansów Bocząjck ane od ule o godz, o, 7i ib 


Ceny meisc normalne. 


'Twór stojący na wyżynie najdoskonalszego artyzmu! 


Wstrząs”jący dramat erotyczny 
z nocnego życia Nowejo Yorku. 
w rolach głównych: 
BARBARA STANWYCK” 
Ralf Graves, Mary Prewost. 


e 6 sa UN programie doborowe uzupełnienia. 


wieczor, w niedzielę ı swięta o godz. 3 popon 
Sala dobrze oarzana 


Honorarja znanych Francuzów. 


Pewien dziennik paryski obliczył. ile pie- 
niędzy zarabiają znani Francuzi na godzinę 
Na naczelnem miejscu znajduje sę Maurice 
Chevalier, który otrzymuje za godzinę 18.383 
franków. Na drugiem miejscu kroczy znany 
dramaturg Marcel Pagnol, autor , .Tonaza” 
otrzymujący za godzinę 10.000 fr., Citoren 
przemysłowiec samachodowy zarabia w godzi- 
nie 7.388 fr. Na czwartem miejscu umieszczo- 
no rozwiedzionego z p. Hanau męża Otrzymu- 
je on 1.500 franków. Obrońca Campinchi za- 
rabia rocznie trzy miljony franków. a więc 
przy i2-godzinnym dniu pracy, 883 frank’ za 
godzinę. Prezydent francuskiej republiki Dou- 
mergue otrzymuje tylko 333.40 franków za go- 
dzinę piastowania swego urzędu, Najmniej sto- 
sunkowo zarabia wybitny chirurg Gosset 
(44 fr.) i uczony Edouard Branly (10 fr. za 
godzinę). 

Należy zaznaczyć, że kelner w barze za- 
rabia 100 franków. a pisarz biurowy 15. 


i 


Fluch wydawniczy. 


ZOFJA SIKORSKA: Dziewczynka 
z przewozu. Powieść dla młodzieży 
z 7. ilustracjami i okładką barwną St. Bobiń- 
skiego. — Nakład Gebethnera i Wolffa. — 
Warszawa, 

Cenny nabytek dla literatury dla młodzie- 
ży stanowi nagrodzona w 1929 r. na konkursie 
m. st. Warszawy, a ukazująca się obecnie w 
druku książka Zofji Sikorskiej: „Dziewczynka 
z przewozu”. Niepczbawiona szlachetnego ele- 
mentu romantycznego, tak pełnego z4wsze uro- 
ku dla młodego wieku, jest jednak zupełnie no- 
woczesna; w tle, na którem rozgrywa się akcja 
powieści, uwzględnia nowe warunki polskiej 
rzeczywistości ostatniej doby. Dzieje bohaterki, 
dziecka zagubionego w ezasie zawieruchy wo- 
jennej —  przechodzątej twardą szkołę losu i 
odzyskującej wkońcu utraconą rodzinę, kreślo- 
ne są prosto, szczerze, z tą wnikliwością w psy- 
chike młodocianych dusz, jaką tylko ezczery 
talent dać może. 


MARJA WERYHO: „Naciana pensji“ 
Opowiadanie dla dzieci od lat dziewięciu do 
dwunastu. Wydanie trzecie z ilustracjami W. 
Romeykówmy. Nakład Gebethnera i Wolffa. 
Warszawa. 

Dawno wyczerpana książka Marji Weryho: 


M = Z z ZNAĆ „Nacia na pensji‘, ukazala sie W trzeciem wy- 


Celem uregulowania nakła”u 
prosimy o na'rychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


— e m aa === 


daniu. Ciekawe przygody bohaterki, znanej tak 
dobrze czytelnikom z „Na wakacjach“ i wy- 
czerpanej „W ogródku Naci“. która stanie się 


bliską ich przyjaciółką, jak była przyjaciółką | 


Z teatrów paryskich 


Jules Romains'a „Donogoo* w Theatre Pigalle, 


Interesowały mnie tu i sztuka i nowy. wieł- 
ki teatr, którego jeszcze nie zmałem. Historja 
jego jest taka: 

cerę Med początku był mecenas, i to Rotszyld. 
Jest mianowicie w Paryżu autor dramatyczny 


bóstwa tego teatru i mogłyby być pisane przez 
duże litery. Światło przestaje już tu być często 
i skromnie „oświetlające, a staje się wprost 
siłą twórczą. tworzącą atmosferę i nastrój, rze- 
czywistość złudy i jej sentyment. Dekorącje 
znów wybiegty znacznie poza „scenę ruchomą” 
i składają się z kilkunastu czy kilkudziesięciu 
systemów pionowo szułladkowych, które obni- 
żają się i podnoszą za przyciśnięciem klawisza. 
Cały, ogromny i skomplikowany system deko- 
racyjno-maszynowy słucha jednego człowieka, 


André Pascal, który znany jest zwlaszcza jako który przy swym anaracie, niby muzyk przy 


mecenas o niecgran'czonych możliwościach fi- 
nansowych, pod swem prawdziwem nazwiskiem 
Henryka Rotszylda Andrć Pascal oddawma no 


sił się z myślą ufundowania wzorowego teatru efekty s 


mowoczesnego, któryby nie był krępowany żad- 
nemi trudmościami płynącemi z niedociągnięć 


organach lub „carillom* bolgijskim, buduje 
Seene. 

Muszę stwierdzić, że niekiedy uzyskane tu 
są istotnie zdumiewające. 
W „Donogoo* Romains'a jest taka chwila. 


w której bez przyćmienia światła, w naszych 


mechaniczno-dekoracyjnych. W tym celu w ro | oczach zm'enia się gwałtownie scena. Bohater 


ku 1925 zakupił na rue Pigalle dawny pałacyk 
Fugenjusza Seribo'a i — genius loci zostawa 
niezmieniony — na jego miejscu wystawił obec 
ny Théâtre Pigalle otwarty jesienią 1929. 
Teatr ten, w myśl ofiarodawcy, jest o tyle 
wzorowy. że wszystko w nim dąży do ściśle 
teatralnego. celu. Architektura, mechanika i op- 
tyka wsnółdziałają tu ze sobą harmomijn'e, pod- 


zmienia dzielnicę i wędruje nlicami Paryża. 
Koło niego wszystko się chwieje i wszystko 
rusza. Z lewej stromy w prawą, z prawej w le- 
wą, z góry w dół i z dołu w górę, na kilku 
plaszczyznach. nadchodzą domy, węgły, wi~ 
ż0 — i w oddali kopuła Montmartru. Wszystko 
stonowane w kolorycie i umożliwione fam- 
tasmagorją plam świetlnych. Ta zmiana deko- 


dając się genjuszowi i rozkazom ukochanego | racji zmusiła widownię do żywiołowych okla- 


swego wodza. teatru. 

Dwiema głównie sprężynami tego teatru. jak 
czytamy w jego Programie. są światło i maszy- 
nerja. Sprężyny te wyrastają na opiekuńcze 


sków, 

Pośnieszam dodać, że niezawsze otrzymane 
rezultaty są równie szczęśliwa. W tejże samej 
sztuce mimo całego bogactwa i różnolitości 


ich matek i ciotek, oddane są z tą żywością 
i prostotą, jaka cechuje wytrawne pióro autor- 
ki, tak doskonale umiejącej przemawiać do 
młodego wieku. 


$port. 
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Rekord Serrave' a nobity! 
Kaye Don osiagnął szybkość 100 mił ang. 
* na łodzi motorowej. 

Z Londynu nadeszła wiadomość że słynny 
automobilista angielski Kaye Don osiągnął na 
łodzi motorowej „Miss England I“ szybkość 
100 mil ang. na godzinę (161 km.) na jeziorze 
Neagh w Irlandji. Wynik Kaye Don'a jest 
nowym rekordem Świata, posiadaczem dawne- 
go rekordu światowego był najszybszy automo“ 
bilista. major H. Segrave, który osiągając re- 
kord 98.7 mili na godzinę na łodzi Miss Eng- 
land I“, znalazł śmierć w falach jeziora Winder” 
mero w r. 13980. 


Dyskwalifikacja Petkiewicza skrócona! 

Zarząd Polskiego Zw. L. A. uchwalił oneg- 
daj skrócenie głośnej dyskwalifikacji Petkiewi- 
cza o trzy miesiące, wobec czego termin dys- 
kwalifikacji upłynie z dniem 18 lutego br. Jak 


wiadomo dyskwalifikacją ta została nałożona, 


na Potkiewicza we wrześniu 1980 r. 


[NIĄŻCK KATOL 


„r. A. 
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46 m. skok kobiety na nartach. 

Norweska narciarka Kolstaad wykonała 
wspaniały 46-metrowy skok na nartach, bijąc 
tem saniem kobiecy rekord świata. 


LEGJA-—-CRACOVIA, 


Dziś w niedzielę, 25 stycznia br. © godz. 
2.30 popoł. rozegra ligowa drużyna Cracovii 
towarzyskie zawody z Legją krakowską. Dru- 
zyna mistrza Polski wystąpi w składzie, w któ- 
„rym rozgrywać będzie zawody ligowe w bieżą. 
| cym roku. 


WISŁA__CRACOVIA. 

W dniu dzisiejszym o godz. 10.30 rano na 
boisku „Makkabi“ odbędzie sią mistrzostwo 
hokcjowo pomiędzy drużynami Cracovii i Wi- 
i sły. 


pz zi 


Dvrekcia Koncertów Pałac Spiski 
Wł. Boloński Rynek Gł. 34. 
I CYKL 
Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 
Vittorina Bneci. pianistka 
Mikołaj Orł"w pianista 
Jan Dahmen. skrzypek 
Franciszek Osborn. pianista 
Lipski Kwartet Sehachtenbecka 
László Szentgyorgyi. skrzypek 
Aleksander Braiłowski, 
Alfred Hochn. viąnista 
Leopold Muenz'r, pianista (cykl z trzech 


pianista 


koncertów). 
Dyrekcja  Koncertów wydaje zależnie od 
kategorji miejsc. kupony abonamentowe po 


ZA. 25. 30. 40 i 48 (wraz z garderohą) dając 


nabywcom znaczne zniżki een biletów. Ża- 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa z4- 
mówień przy składzie fortenianów Wł Ba 


lońskiego. Pałac Spiski, Rynek Gł 34 


Przy zmianie adrasu prosimy 
P:'T. Prenumeratorów o łaskawe 
ipodanie dawnego adresu. 


Ji MA 


Kraków, ul. Floriańska L. 7. 


Telefon Nr. 137-58. 


pierwszorzędne pracownie męskie i damskie 


według ostatnich modeli. 


Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa! 


rekwizytów, bywały i obrazy dość tudymentar- 
ne i pospieszne: chciano za wiele osiągnąć, 
dwadzieścia cztery zmian w dwie godziny... 

Thćatr. Pigalle ma ambicję stania sią jakąś 
świątynią ruchu i zmiany. Antrakty dołączają 
się do aktów. Sklepienia i sufity pomyślane są 
jako płaszczyzny łamiące się w tysięcznych 
kątach i węgłach. Na te niepewne płaszczyzny 
rzuca się z reflektorów coraz to nowe, miga- 
jące się barwy. Zmęczony widowiskiem widz 
nie odpoczywa w ahtrakcie, Jest otoczony dal- 
szą atmosferą zmiany i płynności świetlnej. Ma 
trochę wrażenie, że mu ziemia ucieka z pod 
nóg, a poręcz fotela z pod ręki... 

Teatr Pigalle daje niewatpliwic reżyserowi 
i dyrektorowi — jest nim Jouvet, bodaj najpo- 
ważniejszy dzis w Paryżu, bo najostrożniejszy 
w swej śmiałości i najwytrawniejszy w swym 
smaku człowiek teatru — możliwości gdzicin- 
dziej nie nupotykane, Ale lepiej niż kiedykol- 
wiek zrozumieliśmy tam, że Światło i maszyna 
muszą jednak czegoś i kogoś słuchać. Wszyst- 
ko zależy od duszy ezy ducha teatru. Teatr 
ten, jak wszystkio inne, pamiętać będzie mu- 
siał. iż co innego sztuka, a co innego sztucz- 
ność. 

Komedja Romains'a „Domogoo” jest grote- 
ską. do jakiej nas autor ..Knocka' 'przyzwy- 
czaił, Jest wysoce aktualną w epoce skandalu 
QOustrica, owej Panamy XX wieku. Chodzi w tej 
komedji o to, će znany bohater Romains'a, 


profesor Le Trouhadec, jak to się czasem pro- 
fesorom zdarza, pomylił się skandalicznie, bo 
w swym podręczniku gcograłicznym zamieścił 
szczegółowy opis południowa-amerykańskiego 
miasta, którego, juk się okazalo, wcale niema! 
„Przecież, proszę Pana, gdyby uczony chciał 
wszystko sah zobaczyć, o czem pisze, toby 
nigdy nie nie napisal!" — Le Trouhadac jest 
w ciężkich apałach; bodaj przepadnie przy wy- 
borach do Instytutu, Wyratuje go niespodzia- 
nie szlachetny aferzysta, który tak zgrabnie 
pokieruje kampanja giełdowo-akcyjną, że pa- 
piery towarzystwa Donogoo (tak się owo mia- 
sto nazywało) nietylko się zjawia na giełdzie, 
ale pójdą w górę i poruszą całe fale emigran- 
tów na obu półkulach... Skutek jest taki. że 
pierwsze fale emigranekie nie znajdą oczywi: 
ście nie w pustkowiach. drugie z rozpaczy ja 
zaladnią i zahudują. a trzecie stworzą w$pa* 
niałe miasto. T oto nikt nigdy nie będzie już 
wiedział, czy się p. Le Trauhadec pomylił, czy 
nie. ła > 

Albowiem, konkluduje Romains, prawda 
natikowa jest córką naukowej pomyłki. U źró- 
dia bywa zawsze pomyłka. Największy jest 
uczony wtedy, kiedy się myli, bo kiedy się nie 
myli, mówi zazwyczaj rzeczy oklepane. Krzysz- 
tof Kolumb odkrywszy Amerykę, był przekona- 
ny, że osiągnął eel swoich marzeń: Indje. Aka- 
demja nie mogłaby go wybrać swoim ezton- 
kiem. F. O. 


Xx 


«o słychać 


w frafkomic. 


Kraków, dnia 25-70 stycznia 1931. 
Niedziela 25: Nawrócenie św. Pawła. 
Poniedziałek 26: św. Polikarpa. 
Poniedziałek 26: wschód słońca o go- 

dzinie 7.43, zachód o 16.43. 


> 
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WYSTAWA DROBIU, KRÓLIKÓW, RYB, 
PSÓW i t. d, Której otwarcie odbędzie się 
w sobotę 31 b. m. wzbudziła wielkie zaintere- 
sowanie wśród szerokich sfer hodowców nie- 
tylko województwa krakowskiego, lecz rów- 
mież poznańskiego, Śląskiego i województw 
kresów wschodnich. Poprzednie wystawy, cie- 
szące się zawsze bardzo liczną frekwencją, 
urządzone efektownie, obesłane należycie tak 
mod względem ilości, jak również jakości ras 
eksponatów, zjednały krakowskim wystawom 
nazwę wszechpolskich wystaw. obecny zaš po- 
kaz będzie imponującym. Nadmienimy tylko. 
że będzie na niej urządzony dział zwierzyńca 
z tutejszego Lasu Wolskiego, w którym p% 
mieszczone będą drapieżee i jnne okazy Jak: 
wilki, lsy, kuny, tchórze, myszołowy, jastrzę 
bie, orły, a nadto sarny bażanty 4-ch ras ho- 
dowanych w bażantarni Lasu Wolskiego. dzi- 
kie kaczki, dzikie gęsi, dzikie gołębie, dzikie 
króliki, oraz wspaniale okazy pawi domowych. 

RUCH KOŁOWY PRZED GŁÓWNYM BU- 

DYNKIEM MAGISTRATU. Magistrat wydał 
zarządzenie co do ruchu kolawego przed głów- 
nym budynkiem Magistratu tej treści, że wjazd 
przed Ratusz winien odbywać się częścią 
jezdni pomiędzy kościołem 00. Franciszkanów. 
a skwerem przed budynkiem. odjazd natomiast 
pomiędzy bndynkiem Ratusza, a powyższym 
skwerem w stronę pl. Dominikańskiego. wzglę- 
Anie ul. Franciszkańskiej. Postój pojazdów mə- 
że mieć miejsce jedynie na jezdni wzdłuż kra- 
wężnika'po stronie głównego wejścia do Ra- 
tusza. 
STAN CHORÓB w czasie od 18 do 24 bm. 
przedstawiał się nastepuiąco: wypadków sakar- 
Tatyny zanotowano 5. dyfterji 8. tyfusu brzu- 
sznego 1. odry 16. róży 3. kokluszu 2 i ospy 
wietrznej 2. 

KRADZIEŻ LICHTARZA Z KOŚCIOŁA. 
7 kościałą SS. Karmelitanek Bosvch przy ul. 
Konernika skradziono liehtarz srebrny. Pal'cja 
prowadzi dochedzenia celem wykrycia święto- 
kradcy. 


o) 
ZAWTADOMIFENIA 1 KOMUNIKATY. 
WYKŁAD PROF. UNIW. JAG. DR SZAFERA 
p. t. Nowe programy. szkolne a ochrona przyrody. 
który miał sie odbyć w noniedziałek 26 b. m. jaka 
picywszy z cyklu p. t „Ochrona przyrody a szko- 
Ja polska“. nie odhedzie się z powodu chorobv 
prelogenia Wymieniony cykl rozpocznie wykład 
prof. Un. Jag, Siedleekiego p. t. „Urok morza 
polskiego i ochrona jego przyrody”, we wtorek 
dnia 27 b. m. o godz. 7-mej wieczór, w sali wy- 
kładowej Instytutu Geograf. Grodzka 64, parter. 


p==— 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Niedziela po południu: „Ciotka Karola“ (ceny 
zniżone). 2 
Niedziela wieczór: „Broadway 
nowość). A 
Poniedziałek: „Broadwav* (nowość). 
Wtorek: Broadway“ (nowość). 
Środa: „Broadway“ (nowość). 
RFDERTUAR TFATRU  RAGATELA%, 


(premjera — 


-s . : „Gł ĝ 
Niedziela: „Rawmy się razons, A s, 
Niedziela: ..Bawmv się razem . = 


Poniedziałek: „Bawmy się razem”. 
PFPRRTHAR KINOTFATRÓW. 

WANDA: „Ómy nocne” (w rolach ołównych 
Barbara Słanwvck. Ralf Graves, Mary Prevost). 

APOLLO: „Monte Carlo“ (w gł. roli J. Mae 
Donald). i 

CORSO: „Hrabia Cagliostro" (w rolach plow- 
nych Jam Stówe, Alfred Abel, K. Samborski i 
inni) , 
SZTUKA: „Królowa Huzarów“ (w gł. roli Mady 
Christians). 

WARSZAWA: „List nieznajomej" (w gł. rolach 
Jack Trevor, oraz Rue Heribel). 


UCIECHA: „Król Berniny“ (w gł. rolach Jolm 
Marrymoro, oraz Kamilla Torn). 
————— Ra 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. ..Broad 
way“, który tak nadzwyczaj zainteresował Kra- 
ków. że wczorajsza premjera zapełniła teatr tak 
szczelnie. jak mało która inna sztuka grany De- 
dzie dzisiai wieezorom i przez wszystkie naibliższa 
dni tvgodnia hez przerwy, Efektowna sztuka ma 
wedle wszelkich oznak zanewnione długotrwała 
powodzenie. Dzisiaj po połednin. po cenach zniżo- 
mych świetna farsa angielska „Ciotka Karola“, 
budzaca nienowstrzymane wvimehy śmiechu. | 

TEATR REWJI „BAGATELA, .Bawmv Się 
razem jest to tytuł bieżacej rewii, która stała się 
gwożdziem sezonu. dzięki gościnnym występom 
gwiazdv rewjowej teatru ..Morskiego Oka“ p. So- 
tołowskiej, jak i świetnemu doborowi pozostałych 
punktów programu w wykonaniu całego zespolu 
teatru rewji „Bagatela“, Oprócz p. Sokolowskiej 
występuje gościnnie doskonała para excentryczno 
taneczna Elvi i Mortieff. Kasa czymra od godz. 
10 rano do 10 wieczór. 

„PAN DE POURCEAUGNAC*, W niedziela 25 
b. m. w sali teatralnej Związku Młodzieży Prze- 
mysłowej i Rekodzielniczej przy ul. Skarbowej L. 
2. zostanie odesrana Kkomedja w trzech aktach 
Moliera p. t. „Pan de Pourceaugnac“. Początek o 
godz. Gtei wieczór. 

ARTUR RUBINSTEIN, światowe; sławy piani- 
sta. no olbrzymich sukcesach zaeranicą. przybywa 
do Polski i wystami z jedynym koncertem w Kra- 
kowie we czwartek 5 lutego w Słarym Teatrze. 
Bilety w cenie od 2 do 10 wł. są już do nabycia 
w kasie Starego Teatru. 
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Już firmy spedycyjne zgłasza'ą się z ofertami Przypominamy adres 


na przewiezienie Muzeum Etnograficznego z Krakowa do Katowic. 


— e | r Wim 


-e E WO. 


Dowiadujemy się, że w związku z grożą- 
cem Muzeum Etnograficznemu przeniesieniem 
z Krakowa do Katowie, firmy przewozowe 
złożyły już oferty w dyrekcji tego Muzeum. 

Bądź co bądź jest to fakt niezmiernie nie- 
pokojący. Czyżby doprawdy długotrwała opie- 
szałość miasta w ratowaniu swego dobytku 
kulturalnego była chorobą nieuleczalną? 
Czyżby faktycznie miał się dokonać w naszych 
oczach początek wysprzedaży naszego kultu- 


Proces o zajścia z policją 


w czasie przyjazdu do Krakowa więźnia brzeskiego posła Mastka. 

botnik tytoniowy, Jan Łukaszek, monter i Sta- 
nistaw Witkowski, krawiec, o stawianie oporu 
władzy i udział w zajściach. 

Przypominamy przy sposobności. że publi- 
czność zebrała się na dworcu na powitanie po- 
sla Mastka, a w czasie akcji policyjnej pobito 
Wł. Malinowskiego, słuchacza praw, red. Ku- 
rjera* Stworę i red. Procnera. Tego ostatniego 
nawet aresztowano. W sprawie tej protestował 
Syndykat dziennikarzy krakowskich i wysłał 
protest do ministra spraw wewnętrznych. Roz- 

"prawa budzi wielkie zainteresowanie. 


ralnego mienia? 

Miasto dotychczas literalnie nic nie zro. 
biło, aby przynajmniej wobec opinji publicznej 
wykazać. że chodzi mu o zatrzymanie Muzeum 
Etnograficznego w Krakowie. Od papierowych 
komunikatów, nie opartych o realne podstawy 
i nikogo nie „uspokajających* — czas dopraw- 
dy byłby przejść do postanowień, jakich żąda 
od zarządu miasta jednogłośna opinja publiczna, 


M. JAWORNICKI 


Kraków, Rynek GŁ. 44. 


W piatek 20 br. o godz. 9 rano odbędzie 
się rozprawa w sądzie karnym przy w. Grodz- 
kiej przeciw 12 ezłonkom PPS., oskarżonym 
z pur. 279 uk. w związku z przyjazdem z wię- 
zienia w 3rześciu do Krakowa b, posła Mastka. 
Henryk Ziffer, Wincenty Korclewicz, Wiesław 
Wohnout i Dr Bolesław Drobner, jako przy- 
wódcy, oskarżeni są o zorganizowanie demon- 
stracji na dworcu kolejowym w Krakowie 
i opór władzy, zaś Alcksander Papier, słuchacz 
praw. Stefan Wiolski, słuchacz praw, Piotr Bu- 
łat, słuchacz WSH, WŁ Machaj, drukarz, Grze- 


Nagła zmiana w zachowaniu się Eroga. 


W Obserwatorjach astronomicznych: w Po- 
zuaniu į Krakowie spostrzeżono nagłą zmianę 
w zachowaniu się Erosa, planetoidy, która 
teraz właśnię jest w najmniejszej w ciągu 38 
lat odległości od Ziemi, wynoszącej 26 miljo- 
nów kilometrów, i którą w związku z tem śle- 
dzą obecnie astronomowie całego świata. Eros, 
z bliżej nieznanych przyczyn, zmienia swą ja” 


gors Wędzieha, kolejarz, Kazimierz Ścibor, ro- zn CJ —— sność w okresie około 51/, godziny, to słabnąc, 
i sza | tO przybierając na blasku. Niedawno jeszeze, 


KOK 


„HIS MASTER'S VOICE“ 
to satysfakcia dla miłośników muzyki i tańca. 
IPOSŁUCHAJ i OSĄDZ! 


The Gramophone (o. Ltd. London, 
Jener. Repr. na Polskę 


Józef Weksier 


Członek i Eks. Izby Handlowej Brytyjskiej. 
KRAKÓW WARSZAWA LWOW 
Fior'ańska 25. Marszałkowska 132. Sykstuską 2. 


13 stycznia b. r., planeta w maksimum blasku 
świeciła przeszło 8'/, razy: jaśniej, niż +7 mini. 
mum, obecnie zaś w maximum jasność jej jest 
tylko o 75% większa. niż w minimum, © po- 
wyższem spostrzeżenia  Ohserwatorja nasze 
uwiadomiły telegraficznie Międzynarodową Cen 
trałlę Astronomiczną w Kopenhadze, 


szkolne Ambulatorjum dentystyczne 
w Podgórzu. 


Celem odciążenia Miejskiego Ambulatarjam 
dentystycznego szkolnego, istnicjącego od lat 
19-tu przy miejskim Urzędzie zdrowia, urządza 
Magistrat m. Krakowa filję tegoż Ambulator- 
jum w Podgórzn ul. Zamojskiego L. 6, parter. 
przeznączoną dla wszystkich szkół powszech- 
nych miejskich polożonych po prawej stronie 
Wisły, t. zn. dla szkół Podgórza, Płaszowa, Lu- 
dwinowa i Zakrzówka, 

Przeprowadzane badania stanu uzębienia 
po szkolach i zestawienia statystyczne odno. 
śnie do frekwencji poszczególnych szkół wy- 
kazały, że właśnie szkoły na peryferjach mia- 
sta potrzebuja specjalnej opieki, i pomocy le 
karsko.dentystycznej i chętnie z jej usług ko- 
rzystają. 

Decentralizacja więc stała się juź siłą faktu 
koniecznością, a otworzenie Filji w 'Podgórzu 
jeszcze bardziej ożywi ruch  ambulatoryjny. 
Spodziewać się należy. że będzie to wielkiem 
dobrodziejstwem i udogodnieniem dla ubogich 
szkolnych tych dzielnie, tak odległych od cen- 
trum miasta. gdzie się obecnie Ambulatorium 
mieści, 

Ambulatorjum zostanie otwarte dnia 3 Tute- 
vo b. r. a prowadzić ie bedzie wybitny sto- 
matolog miejski Dr. Wiktor Michalski, Godzi- 
ny przyjąć ad 2—4 pop. f 


Zasądzeni za zbrodnicze podpalenie. 


Wczoraj po załatwieniu ostatnich formale 
ności i przemówieniu prokuratora oraz obroń 
ców zapadl w sądzie krakowskim wyrok w sen- 
sacyjnym procesie przeciw Piątkowskiej, oby- 
watejce ziemskiej i spólnikom, oskarżonym © 
zhrodnie oszukańczeso podpalenia dworu, ce- 
lem zdobycia premji ubeznieczeniowej. Trybunał 
zasadził Piątkowska na 1 rok więzienia, śluSa- 
rza Barana na 8 miesięcy, Stapha na 6 miesię. 
cy z zawieszeniem kary, zaś syna Piątkowskiej 
uwolnił od winy i kary, 

KU UCZCZENIU POWSTANIA 
STYCZNIOWEGO, 


odbędzie się dziś w niedzielę 


Przemeldowanie całej ludności Krakowa 


Dla celów uwierzytelniania kart meldunkowych 
zostały zaprowadzone jednolite dla. calego mia- 
sta 


Magistrat m. Krakowa w myśl zareądzeń 
Ministorstwa spraw wewnętrznych i wojewódz- 
twa krakowskiego przystąpił już do zorgani- 
zowania „Urzędu Ewidencji Ludności”, co po- 
ciągnie za sobą żspelne przemełdowanie całej 
ludności m. Krakowa w terminie do 28 lutczo 
1981 r. Nowe Biuro ewidencyjne mieści się 
tymczasowo w budynku przy ul. Kanoniczej 18, 
a Biuro meldunkowe, które. magistrat przejął 
w dniu 2. stycznia b. r. od Starostwa grodzkie- 
go — w gmachu Starostwa przy ul. Zacisze. 
Biwro meldunkowe, stanowiące niejako pod- 
oddział Urzędu Ewidencyjnego jest równacze- 
śnie miejskiem biurem adresowem, gdzie inte- 
resanci mogą się dowiedzieć o miejscu zamiesz- 
kania odnośnych osób. Aby przemeldowanie 
ludności w myśl nowych instrukcyj minister 
jalnych odpowiednio przeprowadzić, rozpisał 
magistrat tak zwaną ankietę, wydając naprzód 
zarządzenie co do 


pieczęcie realności. 


Składa sę ©na z napisu: Kraków, ulica i numer 
w owalnem ujęciu — wielkość 214, na 1 i pół 
centymetra, Oprócz tego w każdej realności 
musi się znajdować spis lokatorów w sieni do- 
mów. Spis ten ma obejmować: numer, poloże- 
nie mieszkania, imię i nazwisko i zawód głowy 
rodziny. a nadto nazwiska i zatrudnienie osób 
noszących inne nazwiska, niż głowy rodziny. 
Dla uniknięcia nieścisłości i nieporozumień. 
karty meldunkówe winne być wypelnione czy- 
telnie i dokładnie. Ponieważ na podstawie no- 
wych meldunków będą założone księgi ewiden- 
cyjne ludności, przeto wszystkie osoby winne 
już obecnie starać się o dokumenty osobiste, 
zwłaszcza metrykę urodzin i ślubu, względnie 
wytiągi z aktów oraz stwierdzenie obywatel- 
stwa — przez właściwe wladze względnie ma» 
sistrat. ponieważ dokumenty te będą im po- 
trzebne do przedłożenia ich we wlaściwym cza- 
sie w Urzędzie Ewidencji Ludności. , 

Po przeprowadzeniu ankiety, Urzad Enviden- 
cyjny i założone na podstawie wyników nkie- 
ty Biuro adresowe będzie pomieszczone 

w dawnym budynku akcyzy przy uliey 
Kopernika L. 1, 
a obecne Biuro przy ul. Zacisze zostanie zlikwi- 
dowame, Meldunki wojskowe i dowody oso- 
biste bądą. się również mieściły w Urzędzie 
ewidencymym. Organizację Urzędu. wymagaja- 


numeracji mieszkań. 


Każde mieszkanie, względnie lokal od wla- 
ścicielą realności odnajmowany, otrzyma swój 
bieżący numer, Numeracja będzie się posuwała 
Gd mieszkań parterowych w górę, przyczem 
oficyny będą stanowiiv dalszy ciąg numeracji 
głównego budynku. Szereg firm krakowskich 
ma już na skladzie blaszki z mumerami (na 
bialej emalji czarae cyfry) o przepisowym wy- 
miarze 4 na 6 cm, (wielkość cyfr 7 na 27 nm). 
Blaszki te zostaną przybite na drzwiach miesz- 
kania na wysokości 1 metr 80 em. od dołu. 
Numerację mieszkań mają właściciele przepro- 
wadzić do 30 stycznia br. Koszt nabycia ta- 
bliezek numeracyjnych obciąża właściciela real 
ności i z tego tytulu nie może cn rościć sobie 
do lokatora żadnych prtensyj finansowych. 


cego olbrzymiego nakłada pracy, powierzy! ma- 
gistrat Dr Łapie, który odbył v tej sprawie 
szóreg konferencyj w Ministerstwie i woje- 
wództwie. Koszt zorganizowania przez gminę 

(rakowa Urzędu Ewideneyjnego * Biura 
m. Krakowa Urzędu Kwidencyjneg iura UOT 
adresowego wyniesie 

około 150.009 złotych. 

Ankieta będzie wymagała 600.000. druków 
meldunkowych. 90.000 egzemplarzy arkuszy 
mhiorczych, calą górę ksiąg dla różnego ro- 
dzajn ewidencji, nie mówiąc już o specjalnych 
urządzeniach biurowych. Urząd  Ewidencejny 
Ludności m. Krakowa zostanie w całości nru- 
chomiony z dniem 1. lipca b. r. 


Właściciele realności (jest ich w Krakowie 
okolo 7.000) mają ohowiązek zgłosić się do 
Biura ewidencyjnego i podpisać deklarację, kto 
za czynności meldunkkowe w ich realnościach 
jest odpowiedzialny, W ciągu lutego h. roku 
każdy lokator otrzyma za pośrednictwem wla- 
ściciela realności blankiety w dwóch egzem- 
plarzach na każdą osobę (bez względu czy to 
osoba dorosła czy dziecko), dla ludności stalej 
białego koloru. dla czasowo przebywającej — 
zielonego. Właściciel realności, względnie jego 
pełnomocnik meldunkowy ma zgloszenie mel- 
dunkowe (także i sublokatorów) przyjać. pod- 
pisać i złożyć w Biurze ewidencyjnem. Równo- 
cześnie dla każdego mieszkania będzie załączo- 
ny arkusz zbiorczy w dwóch egzemplarzach. Na 
podstawie ankiety j arkuszy zbiorczych, wła: 
ściciele realności założą nowe 


wieczór w sali T. S. L. ul. św. Anny 5, o godz. 
6-e] wiecz.. 
OES 


urządzony staraniem VI Kola 


Te: 


OGŁOSZENIE, 


Kurs żeibetnictwa w Krakowie. 


Staraniem „Rady Cementowej“ 
przy Związku Polskich Fabryk 
Portland - Cementu odbędzie się 
w Krakowie w czasie od 23-go 
do 28-go lutego b. r. cykl wykła. 
dów o najnowszych zdobyczach 
teorji i praktyki w dziale budo- 
wnictwa Żelbetowego. Opłata za 
kurs wynosi 30 zł., dla urzędni- 
ków państwowych isamorządowych 
20 zł. Zgłoszenia kierować do asy- 
stentą P. Stroika, Akademja Gór- 
nicza, katedra Rudowmiciws i laży- 
nlerii, 


pa 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

W BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW w nic- 
dzielę dnia 25 b. m. o godz. 12-tej „Choms Caeci- 
lianus* kleryków wykona szereg kolend układu 
Fiasz” i Chodackiego. 

W KOŚCIELE MARJACKIM w dniu 25 hb. m. 
podczas Mszy św. 0 godz. 12-1ej. chór i orkiestra 
Związku Nauczycielskiego szkół powszechnych 
w Krakowio pod kier. p. Jana Kiszy wykona ko- 
lendy w układzie Hermana. Podczar Mszy św. 
zbiórka na dalszą restaurację świątyni Mariackiej. 

W KOŚCIELE ŚW. ANNY orkiestra uczniów 


księgi meldunkowe 
dla swoich realności. Książki te będą foljowane. 
przez gminę potwierdzone i zaopatrzone pic- 
częcią gminy. Książka taka musi się znajdo- 
wać w każdej rexlności. Dla każdegio mieszka” |ponserwatorjium Tow. Muzycznego w Krakowie 
nia zostanie przeznaczone w książce jedno foljo |odegra w niedzielę dnia 25 b. m. o godz. tl-tej 
lub dwa, zależnie od ruchliwości mieszkania. kolendy. i 


Br. 6. 


TECE fosmodarcze, 
Kuqływ walut z banku Polskiego trwa, 


V ostatniej dekadzie ubyło 11 miljonów zł. 


Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę 
stycznia b. r. wykazuje zapas złota 562 milj. 
393 tys. zł, t. j. o 105 tysięcy zł. więcej niż 
w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należności 
zagraniezne zaliczone do pokrycia zmniejszyły 
alg o 14 milj. 336 tys. zł. do sumy 261 mij- 
Ouo tys. Zł, natam'ast niezaliczon do pokrycia 
„wzrosły © 3 inilj. 3 tys. zł, do sumy 126 milj- 
479 tys. zł. Portfel wekslowy wykazuje zmniej- 
szenie o 14 milj. 670 tys. zł. i wynosi 627 
milj. 6041 tys. zł. Pożyczki zastawowa wzrosły 
o 1 milj. 240 tys. zł. do sumy 78 mili. 688 tys. 
zł. Inne aktywa zwiększyły się o 143 tys. zł. 
i wynoszą 120 milj. 275 tys. zł. 

W pasywach pozycja natychmiast płatnych 


zobowiązań wzrosła o 27 mili. 534 tys. zł, 
(308 milj. 992 tys. zł). Obieg biletów banko- 
wych zmniejszył się o 50 mili. 195 fys. zł. 


(1.154 milj. 464 tys. zł.). 

Stosunek procentowy pokrycia obiegn hile- 
tów i natychmiast płatnych zobewiazań Bankn 
wyłącznie złotem wynosi 38.43% (8.13% po- 
nad, pokrycie statntowe). pokrycie kruszcowo- 
walutowe 56.33% (16.33% ponad pokrycie sta- 
tutowe), wreszcie pokrycie złotem samego tyl- 
ko obiegu biletów hankowych wynosi 48.71%. 
Stona dyskantowa Banku 7 i pół proc., lom- 
bardowa 8 i pół proc. 


Absurdy fiskalne-weksiowe. 
Egzekucja 2 groszy i weksel na 4 i pół zł. 
Do czego dochodzi absurdalny  fiskalizm 
naszego aparatu podatkowego, najlepiej świad 
czy kilka faktów, podanych przez „Kurjer 
Wileński”, a zakrawających raczej na humo- 
reskę. 

Oto w dniu 22 b. m. do niejakiego Ka- 
szera w Wilnie (Trakt Batorego 20) zgłosił się 
sekwestrator z żądaniem uiszczeniu kosztów 
za mwłokę z tytułu podatku lokalowego na| 
łączną sumę 2 (wyraźnie dwóch) groszy. Skon- | 
sternowany i niemniej zdziwiony płatnik, nie 
pozbawiony widocznie humoru, zwrócił się do 
sekwestratora z prośbą rozłożenia należności 
na dwie równe raty, przyczem wyraził nawet 
gotowość uiszczenia pierwszej raty w wyso- 
kości i grosza natychmiast. W wyniku jednak 
dłuższych pertraktacyj osiągnięto porozumie- 
nie, na mocy którego zaległość została uregu- 
łowana odrazu, na co Kaszel otrzymał kwit 
za Nr. 5453. 

Drugi podobny wypadek miał miejsce w Je- 
rozolimce. I tu również sekwestrator zażądał 
uiszczenia należności podatkowej w wysoko- 
ści 1 grosza (dosłownie jeden grosz). 

"Warto nadmienić, że do takich kwiatków 
fiskalizmu dochodzi w czasie. gdy w tem. sa- 
mem Wilnie kryzys zbiera nienotowane də- 
tychczas żniwo w postaci likwidacji przedsię- 
biorstw. Mianowicie od 1 do 20 b. m. t. i. 
w przeciągu 20 dni zlikwidowano w Wilnie 60 | 
przedsiębiorstw sklepowych z różnych branż. 
Zamknięto też znaną fabrykę pasty do obuwia 
Zorza”, gdzie utraciło pracę 100 robotników. 

Wśród weksiowych znowu osobliwości, zna- 
miennym dla obecnych czasów. wyróżnia się 
weksel na 4.50 zł, otrzymany przez jedną 
z fabryk łódzkich. Weksel ten z 14-u żyrami. 
w dniu płatności... poszedł do protestu! 


Wznowienie emipracii kobiet da Francii 


Wobec utworzenia instytucyj opiekuńczych 
nad kobietami cudzoziemkami we F:ancji, za- 
trudnionemi w rolnictwie w departamentach 
Calvados i Bas-Rhin, oraz rozciągnięcia działal- 
mości patronatu polskiego nad emigrantami 
w departamencie Aube na departament Haute- 
Marne, Urząd Emigracyjny wyraził zgodę na 
wznowienie emigracji kobiet do robót rolnych 
we Francji do trzech wymienionych departa 
mentów, 

Obecnie więc polskie robotnice rolne mogą 
wyjeżdżać do Francji razem do 15 departanien- 
tów, a mianowicie: Nord, Pas de Calais, Marne, 
Aube, Cote-d'Or, Calvados, Indre et Loire, 
Aveyron, Haute-Marne, Bas-Rhin, Somme, 
Yonne, Meurthe et Mossele. Seine et Oise, 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Dow 
Londyn 


te. 8.93 i trzy czwarte, 8.89 i trzy czwarte. 
zy: Holandja 359. 03. 359,08, 359.13: 
43.3114, 43.42, 48.21; Nowy Jork 8.01. 8.93. 8,80: 
Nowy Jork telegraficznie 9,92. 8.94, RAN Paryż 
20.85: Friga PRACH. 207 85. 34; 
Sztokholm 288.85, 289.15. 2565 2 Szwajearja 
172.60; 173.03, 172.17; Włochy 46.01 u 46.60; 
Berlin w obrotach prywatnych 212 05. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 

Akcje: Bank UGT rog w Warszawie 108 — 
Bank Polski 152%, 158% — Bank Zachodni 70. 

Pożyczki: 4% premjowa inwestveyjna 52 
8% budowlana 50 — 5% dolarowa 16 — 5% kon- 
worsyjna 48 — 6% dolarowa 67 — T% stabili- 
zacyjna 47 — 10% kelejowa 103 — 8% "Listy Za- 
stawne Banku Gosp. Kraj. 94. 


l 
GIELDA W ZURYCHU. 


34.97, 35.06. 


46.53, 


Zurych 24 stycznia. Paryż 20.24. Landyn 
25.69 5/8. Nowy Jork 5.16.90. Belgja 72.08. Wło- 
chy 27.06. Hiszpania 54.00. Holandia 207.95, Berlin 
122.86, Wiedeń 12.65, Praga 15.80, Warszawa 57.90. 


Warszawa 24 stycznia. Dolary 38.91 i trzy czwar | © 


z dnia 25-ro stycznia 1951. 


Styczeń się zaczął — bedzie zabaw wiele, 
Ebziś proszą na hal, jutro na wesele. 

A gdzie buciki takie są gotowe? 

No — u KAPERY, ma saijanowe, 


Złote i srebrne — atłasowe z węża, 

I krokodyle. Znów kłepot dla męża! 
Zawsze dla zmiany, bo są i z ' aszczurki, 
A tu potrzeba dla Żony i córki. 


idź do KAPERY?!? To już jego sztuka. 
Gm sam dobierze, co kto ma bał szuka. 
kraków, Sławkowsha liczba jedynasia 
Prawą stromą idące od rynku oñ miasia. 


f 


o7 4 8 z e s» 
dak dojść do taniości s 
P. Hołyński z Be Al twierdzi że przez popieranie karteli. 
Dyskusja komisji budżetowej nad pre-, wych przepisów wplyw rządu na gospo- | $0 TIPUN srzednicze 


liminarzem ministerstwa przemysłu i kan- 
dlu, uwypukliła znamienne stan owiska 
pewnych, obecnie wpływowych grup sana- 
cyjnych, wobec najważniejszych zagadnień 


gospodarczych. Na uwage zasługują zwła- ; 


szcza wywody p. Hołyńskiego z klubu 2, 


który potępiająac „politykę prokonsumen-| 


ta“ w sprawach gospodarczych, zaniechaną 
od kilku lat, jako jedną z dróg wyjścia 
z obecnego kryzysu zalecał gorliwie roz- 
|p. Hog karteli, Poglad forsowany przez 
| p. Hołyńskiego nie jest tylko jego plato- 
| nicznem życzeniem, ale od czterech lat był 
systematycznie realizowany przez p. Kwiai- 
kowskiego i nadal kontynuuje go minister- 
stwo przemysłu. Toteż przy poparciu rzadu 
karlelizacja przemysłu w Polsce przybrała 
niezwykłe rezmiary obejmując cały szereg 
gałezi przemysłu. 

Zadaniem tworzących się karteli jest 
podział rynków zbytu dla usunięcia kon- 
kurencji i utrzymania określonych relacji 
cen. Z tem łączy się bezwzględna walka 
konkurencyjna karteli z firmami niezrze- 
szonemi, aż do ich zniszczenia, co ułatwia 
skumulowanie wielkich kapitałów w re- 
kach kierownictwa kartelu. Produkcja i 
sprzedaż hurtowna różnych wyrobów prze- 
mysłu staje się ta droga przedmiotem mo- 
nopolu zrzeszonej grupy kąpitalistów, a jak 
doświadczenie wskazuje — powstanie kar- 
telu jest z reguły połączone z podwyżka 
cen danego artykułu, wzglednie podwyżkę 
taką poprzedza. 

W krajach zachodniej Europy, gdzie 
kartele i trusty rozwinęły się oddawna. 
w działalność ich wkroczyło państwo, prze- 
prowadzając kontrolę na zasadzie specjal- 
nych ustaw kartelowych. W Polsce ustawy | 
takiej do tej pory niema i gospodarka 
„Syndykatów“, pod którą to nazwą wyste- 
pują, nie jest. krępowana żadnemi przepi- 
sami. 

W gospodarce karteli szukać też należy 
jednej z głównych przyczyn niewątpliwie 
anormalnego objawu w obecnym kryzysie, 
że mimo kolosalnego spadku  konsumcji 
i zapotrzebowania artykułów przemysło- 
wych, ceny ich przeważnie utrzymały sie 
na dawnym wysokim poziomie, potęgując 
rozpietość „nożyc cen“. W braku ustawo- 


PIER WSZGRZĘDBNA 


Cony Konkurencyjne. 


$ 


RU DU 


Coraz częściej przychodzi nam notować 
przykłady bezwzględnego fiskalizmu, zwłasz- 
cza na prowincji, gdzie miejscowe organa skar- 
bowe swa przesadną gorliwością rujnują plat- 
ników i sieją rozgoryczenie wśród ludności. 
Jeden z przykładów tego nieslychanego naci- 


sku śruby podatkowej podaje nadesłana nam 


korespondencja z kół duchowieństwa nowosą- 
deckiego: 

„Nowy naczelnik wzędu skarbowego w No- 
wym Sączu rozpoczął swoje urzedowanie od 
pociśniecia śrubą podatkową już i tak mad 
miarę opodatkowanych księży proboszczów. 


darke karteli jest minimainy, toteż forso- 
, wanie kartelizacji bez uprzedniego praw- 
'nego uregulowania tej kwestji jest rzeczą 
wysoce szkodliwa i ze wzgłędów gospodar- 
czych i społecznych. 

P. Holyński ma jednak i drugie lekar- 
stwo na obecne przesilenie: przyczyn kry- 
zysu Światowego upatruje w zwiększeniu 
| w szeregu państw ich budżetów niebpropor- 
cjonalnie do wzrostu dochodu społeczaego 
ludności. Zarzuca więc Anglii, że jej budzet 
państwowy od 1918—1947 roku wzrósł o 
346 procent, gdy dcchód społeczny o 65%, 
że Francja zwiększyła budżet o 8Ż proc., 
| Włochy o 145 procent i tad. A przecież 
ju nas nikt inny tylko właśnie sanacyjne 
|rządy zwiekszają co roku, od 1926 r. po- 
jów, budżet państwa do rozmiarów 
| przekraczających wszelkie możliwości płat- 
| społeczeństwa. Wzrost ten ilustruja 
nastepujące eyfry: 
| Budżet w 1926 wynosił 1.652 mijonów zł. 

» wt 1927/23 wynosił 2.553 miljoaćw zł. 

w r. 1928/29 wynosił 2.840 miljonów zł. 
w r. 1929/90 wynesil 3.009 miljonów zł. 
(wydatki rzeczywiste) 

. 1930/51 wynosił 2940 ka ÓW zł 
(wydatki preliminowane) 


r. 


o 


Widzimy tu, jak lekkomyślnie rozdęła 
sanacja budżet państwowy, nie liczac się 
ani z siłą płatnicza ludności, ani z docho- 
dem społecznym, o którym deklamuje p. 
Flolyński. 

Zresztą | w szeregach sanacji poczyna 
isię budzić obecnie pewne opamietanie, że 
zbyt hojnem budżetowaniem musi się zruj- 
nować państwo. Stawiaja więć poslowie 

z Be Be w Sejmie wnioski oszczędnościowe 
| nidem e uprzednio zatwierdzone przez 
| rząd i to — rzecz żnamienna -— nawct w 
niektórych pozycjach, których w poprzed- 
nich sejmach zarówno rząd, jak i klub EB 
zawziecie bronili. Wszvs tie tego rodzaju 
wnioski zgłasza dziś sanacyjny referent 
budżetu ministerstwa przemysłu, a głosuje 
za nimi obóz, który potrzeby oszczędności 
w poprzednich budżetach nie uznawał, 
pietnujae ja jako „demagogję* opozycji. 
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wszelkiego 
rodzaju 


poleca i-wykonuje przeróbki i reper2cje 
po cenach konkurencyjnych 


PRACOWNIA FUTER 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 
Towar i wykonanie pierwszorządne 


ace wymiary podatkowe w nowosądeckiem, |: 


NACZELNIK URZĘDU SKARRDOWEGO IGNORUJE OBOWIĄZUJĄCE ROZPORZĄDZENIA, 


Wbrew rozporządzeniu Min. skarbu. które Ja 
drobnych rolników przyjmuje za normę 4 q 
zyta z 1 ha roli, przyjął ou 5 q 27 kg po cenie 
25 zł. za 1 q, gdy cena żyta nie przekraczała 
20 zł. 

Nie uwzględnił przy ocenic wartości imiesz- 5 
kania wydatków z remontem połączonych, któ- 
re proboszcz sam ponosi i 2—3 izbowe miesz- 
kania, które przez szereg lat były szacowane 
na 100 zł., oszacował aż 500 zł. Paradnic po- 
radził sobie z t. zw. „iura stolae“, Krótki ra- 
chunek: każda dusza po 40 groszy i „iura sto- 
lae“ gotowe! Nie uwzględnił, żę dzisiaj probo 
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szczowie pokrywają 2 „iura stolae“ wydatki 
kościelne, ho ludność wiejska podatkami, opla- 
tami przeróżnemi i drożyzną tak jest wyssana. 
że przy calej swej ofiarności nie ma co rzucić 
na tacę. Nic też pana naczelnika nie ohchodzi 
rozporządzenie Ministerstwa skarbu z 17 grud- 
nia 1925 r. LDPQ. 4525/1], polecające przy 
ustalaniu dochodm z „iura stolae* zwrócić się 
o wyjaśnienie do Kurji Biskupiej. 

Uciera się też coraz bardziej przekonanie. 
że wnoszenie odwołań od wymiarów podatkó- 
wych jest bezcolowem — bo z reguły prawie 
hezskutecznem. Płatnik, na którego nałożono: 
hezprawny i krzywdzący wymiar podatku za- 
płacić musi, wnosząc rekurs, stemple. a w re- 
zultacie otrzyma gotową, szablonową dla wszyst. 
kich jednako ułożoną odpowiedź, że nie uwzglę- 
dnia się odwołania. Nie też dziwnego, że wobec 
takiej samowoli rozgoryczenie po wsiach i mia- 
steczkach wzrasta. U góry szeroką ręką wy- 
daje się fundusze podatkowe, u dołu kezwzgled. 
ny nacisk fiskalny. 
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ba jest z zaległym od r. 1328 dodatkiem 
mieszkan owym? 


Ze sfer urzędniczych otrzymujemy następ 
jące uwagi: 
Powiada 


etyka katolicka, że zatrzymanie 


słusznej platy jest grzechem  wołającym 
o pomstę. 5 
Sędziom, prakuratorom. funukcjonarjuszom 


państwowym, wojskowym, wilowom i sierotom 
należy się jeszcze niewypłacony i przez pań- 
stwo zatrzymany, słusznie się im należący do- 
datek mic.-Laniowy i to jeszcze za rok 1028. 

Nawet ustawa skarbowa na rok budżetowy 
1930/21 postanowiła, że dodatek ten wypłaco- 
ny bedzie.. Wypplacono jedne trzecia część, rok 
budżetowy debiega końca. ale o zarządzeniu 
wypłaty dodatu nie nie słychać. 

Może niema nadwyżek“ budżetowych; je- 
żeli jednak państwo zaciąga pożyczkę „zapał 
czaną* i liczy na wpływy z tej pożyczki, to 
ponieważ skarb państwa nie powinien odróż- 
niąć, z jakiego źródła pochcdzą jego zapasy 
kasowe, mógłby przeprowadzić operację kredy- 
tową „u siehie" i z wpływów tej pożyczki wy- 
placić sinszną zapłatę swym pracownikom. 

Wprawdzie czasy są ciężkie. nie pozwalają 
na awanse funkcjonarjuszy państw DŁ (z wys 
jatkiem podsekrotarzy stanu), ale... bis dat 
qui cito dat... 

NOWY TYTUŁ W HIERARCHJI 
URZĘDNICZEJ. 
rozporządzeniem Rady Ministrów 
został nowv tytuł w hierarchii 
urzędniczej. Urzędnicy państwowi. sprawuiący 
funkcje samodzielnych reforentów w stopniu 
służbowym od VII do XI otrzymują zamiast 


Ostatnio 
t tapowiony 


tytulu referentów — tytuł „adjunktów admi- 
nistracyjnych". w  adróżnienin oJ urzędników 
kancelaryjnych. Tytuł ten otrzymują tylko 


urzędnicy. pełniący stale funkcje referentów. 
nie zaś czasowo lub też w zastępstwie, 

W związku z powyższem., wszystkie mini. 
sterstwa wydadzą dotychczasowym referentom. 
którym przysługuje nowy tytuł dekrely nomi- 


nacjne z uwzglednieniem tytułu adjunkta ad- 
ministracyjnego. 
GR rych ay 
E "ZIEM 
RE 26 stycznia, 
Kraków (312.8). G. 11.46 Przegląd prasv: 11.58 
Svgnał czasu. kejoał z Wieży Marjackiej: 12.10 


1310 Komunikat motoorolo 
1550 Lekcja 


Płyty gramofonowe: 
giczny; 15 Komunikat gospodarczy; 


francuskiego: 16.15 Program dla dzirci starszych 
i młodzieży: 16.45 Płyty gramofonowe: 17.15 NA- 
czyt z Warszawy: 17. 45 Mnzyka lekka: 1845 Ro 


zmaitości, 19.10 „Skrzynka i giełda rolnicza: 19.20 
Płyty gramofonowa: 19.40 Prasowy Dziennik Ra 
djowy; 19.55 „Najnowsze wydawnictwa“ amówi d 


A. Bar: 20 Koncert międzynarodowy z Pragi, 
22.05 Feljetop; 32.15 Płyty gramofonowe: 22.50 
Komunikaty 23 Mużęka taneczna. 

Lwów (385.1). G. 23—24 Muzyka  taueczna 
z „Bristolu. 

Warszawa (1411. G. 11.40 Przegląd prasy; 


11.58 Sygvał czasu. hejnał z Wieży  Marjackiej 
w Krakowie: 12.10 Płyty gramofonowe; 15.50 Lek- 
cja języka francnskiego; 16.15 Program dla dzieci 
starszych: 16.45 Płyty gramofonowe: 17.15 „Giną 
cy Paryż: 17.45 Muzyka lekka z „Gastronomji”: 
18.45 Rozmaitości; 19.10 Skrzynka pocztowa rol. 
nicza; 19.25 Płyty gramofonowe: 19.35 Program na 
dzień następny: 19.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 
19.55 Omówienie koncertu z Pragi; 20 Koncert 
międzynarodowy + Pragi. Wykonawcy: Chór na 
a. morawskich j czeski kwartet smvczko. 
2.05 Japan p- t: „Atom, lampa kwarcowa 
i rake pani“: 22.15 Płyty gramofonowe: 2250 
Komunikaty; 23 szał taneczna z „Poloni s 
Katowice (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskie- 
gm Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Ślaskiego. orav 
komunikat Taatru Polskiego: 18.45 Codzienny ad 
cinek „Powieściowy: 19:15 Wi Włosik. „Ogradnik 
śląski” pogadanka: 19.55 Komunikat  Straża- 
etwa Śląskiego; 20 Komceert, międzynarodowy z Pra- 
gi: 22.15 Beethoven: Sonata quasi una fantasia 
Op. 
A WRZE WW SE Oc 


Posażna jedynaczka: — Panie, proszę się 
nie zapominać i nie używać wobec mnie nie- 
przyzwoitych wyrażeń ! 

Konkurent: — W sprawach pieniężnych 
nie dbam o przyzwoitość. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 25-go stycznia 1951. 
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Polska przyjęła żądania Niemiec. 


Genewa, 24 stycznia. Narady czterech 
członków Rady: Yoshizawy, Brianda, Hen- 
dersona i Curtiusa z komisją prawnicza 
w sprawie skarg niemieckich, zostały dziś 
ipo południn zakończone. Treść ustalonej 
formuły — przyjętej przez delegata Pol- 
ski, ministra Zaleskiego — nie jest jeszcze 
znana w szczegółach; wiadomo tylko, że 
zasadnicze żądania niemieckie Polska przy- 
jęła. Minister Zaleski przyjał zobowiązanie 
złożyć Radzie na sesji majowej sprawozia- 
nie (!) przeprowadzonych zarządzeń w kie- 
runku zmiany systemu na Górnym Śląskn. 
Zmiany te mają być przeprowadzone bez 
względn(!) na stanowisko zajmowane przez 
Winnych. 


Raport Yoshizawy. 


Genewa, 24. 1. Na jawmem posiedzeniu Ra- 
dy Ligi sprawozdawca w sporze polsko-niemie- 
ekim Yoshizawa złożył dziś po południu na- 
'stępujące oświadczenie: | 

Co się tyczy napadów na osoby i majątki, 
na jakie narażeni byli mieszkańcy Górnego Ślą- 
ska, nikt nie zaprzeczy, że czyny tego rodzaju, 
jak wymienione były w skardze, faktycznie były 
popełnione. Zajścia te były tak ważkie, że 
w licznych wypadkach uważać się je musi za 
pogwałcenie art. 75 1 83 konwencji genewskiej. 
Sa to fakty, które Rada Ligi stwierdzić musi. 
Jak powiedział delegat Niemiec, decydującem 
jest tu zachowanie się władz. Należy jednak 


rozróżnić odpowiedzialność pośrednią od bez- 
pośredniej. Rząd polski oświadczył, że wymie. 
nione przez Volksbund wypadki są przedmio- 
tem dochodzeń. Rada Ligi życzy sobie, ażeby 
na przyszłej sesji majowej rząd polski przedło» 
żył dokładne (!) i szczegółowe (!) sprawozdanie 
z wyniku przeprowadzonych dochodzeń i to 
w formie sprawozdania, zawierającego zarzą- 
dzenia karno-odszkodowawcze. 

Co się tyczy pośredniej odpowiedzialności, to 
wiełkie znaczenie dla zagwarantowania porząd- 
ku i pokoju na takich terenach, jak Górny 
Śląsk, posiada unikanie wszystkiego, co zdolne 
jest do rozbudzenia namiętności i nastrojów 
podnieconych, Wskazanem jest bezwarunkowo, 
ażeby władze wstrzymały się od mieszania się 
do waik politycznych, a specjalnie wtedy, gdy 
w grę wchodzą mnieiszości narodowe, 

Z przedłożonych Radzie pism i z debat w Ra 
dzie Ligi wynika, że Związek Powstańców oży- 
wiony jest duchem, który absolutnie nie przy- 
czynia się do zbliżenia obu narodów. Nie jest 
również dopuszczalnem, aby taka organizacja, 
której działalność krępuje mniejszość narodową 
zajmowała stanowisko uprzywilejowane. Rząd 
polski musi (!) podjąć kroki, ażeby zerwane (!) 
| zostały stosunki (!) władz z takiemi organizacja 
mi, które występują politycznie, Stosunki takie 
nie mogą budzić zaułania wśród mniejszości nie 
mieckiej na G. Śląsku, a niestety zaufanie to 
zostało poważnie zachwiane, 

Bez zaufania niema mowy o współpracy 
mniejszości nardowych z państwem. 

Sprawozdanie zostało przez Radę Ligi przy” 
ję bez dyskusji. 


IiE U ROENONACTE - POUFNE OD Ot ti E i 


Sanacja i hakatyści oczerniają Korfantego. 


Stanowcze zaprzeczenie sen. 


Korfantego w Sprawie plotek 


o „państwie górnośląskiem*. 


Warszawa 24. 1. (Tólef. wł). Senator W. 


runku na mnie, Widocznie istnieje fakas łącz: 


rent 
(BBWR) oświadczył, że preliminarz jest mniej- ; 


Budżet armji uchwalony przez komisję. 


Me. ? 


Na piątkowem posiedzeniu komisji budżeto- |i rezerw albo też podanie mi ich adresów. List 


budżetu MSWojsk, 


szy od zeszłorocznego i przewiduje w docho. 
dach 5.184.426 zł. w wydatkach zaś 947.600.000 
zł. Po omówieniu poszczególnych działów pre 
liminarza referent przechodzi do kwestji wyży- 
wienia, podające cyfry porównawcze w stosunku 
do innych państw. Omówił następnie budżety 
wojskowe państw zagranicznych. Wszystkie 
państwa z wyjątkiem Polski i Jugosławji wyka. 
zują stały wzrost wydatków na cele wojskowe. 
Kończąc swoje przem*wienie referent tŚświań: 
czył, że czynniki zewnętrzne, które czyhają mo 
ralnie i zbrojnie nietylko na nasze staut wisko 
mocarstwowe, lecz wręcz na niepcdiegtość na- 
szego państwa. nie mówiąc iuź o wyraśrie nro- 
wnkacyjnych dążeniach do oderwania nam cho- 
ciażby części terytorjum, dokładają wielkich 
wysiłków, by psychikę świata utrzymać nadal 
w stosunku do nas, jako czegoś przeszkadzają- 
cego i zachłannego. 

Warszawa, 24. 1. (Tel. wł). Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmowa Komisja Budżetowa prze- 


głosowała najsamprzód budżet min. robót publ. 
Większość B. B. odrzuciła wszystkie poprawki 
opozycji. Przegłosowano również budżet min. 
pracy, poczem odbył się dalszy ciąg dyskusji 
nad budżetem min. spr. wojsk. Przemawiał 
p. Wagner, który oświadczył, że mialby uzna- 
nie dla p. Arciszewskiego, ggyby nie to, że tak- 
tyka zwolenników p. Arciszewskiego dowodzi 


nie tego, co stwierdzał, ale Czegoś innego. 


Panowie, mówił, prowadzą kampanję prze: 
ciwko Naczelnemu Wodzowi. Związek oficerów 
emerytowanych uprawia stale kampanję prze- 


oiwko osobie Wodza Naczelnego. 
P. Arciszewski: Kiedy? 2 


P. Wagner: Dowodzi tego list, wzywający 
oficerów do demonstracji w sprawie brzeskiej. 
A czyż to nie jest wciąganie oficerów do walki 


przeciwko Naczelnemu Wodzowi? 


Korfanty ogłasza następujące oświwłczenie: | ność między pewnemi organami sanacyjnemi a 

Urzędowa Polska Agencja Telegraficzna u- skrajnie nacjonalistyczną „Kreutzzeitung”, Or- 
ważała za stosowne rozesłać do prasy bez ko- |gana sanacyjne które mam na myśli, umieją. 
memtarza komunikat o niedorzeczne wiadomo jak wiadomo, cudów dokonywać. Oszczercza 
ści berlińskiej „Kreutzzeitung*, jakobym ja napaść na patrjotyczny kler województwa ślą- 
odbywał konferencje z posłami dn Reichstagu. skiego sama siebie osadza. Mimochodem dọ- 
a w szczególności z ks. prał, Ulitzką w strawia dam, że od 2 lat nie byłem w Niemczech, w Gli 
oderwania Górnego Śląską od Polski i utworze wicach od lat 11, a ks. prałata Ulitzkę widzia- 
mia z niego i Śląska Opolskiego samodzielnego lem raz w mojem życiu i to przed 11 laty, pod- 


P. Arciszewski: Co ma Naczelny Wódz 
wspólnego z Brześciem? Czy może on dał roz. 
kaz? 

P. Wagner: Stanowisko w tych sprawach wy 
jaśnił już p. minister, a oto pański list, 

P. Arciszewski: Ten list nigdy nie wyszedł, 
bo to był tylko projekt listu i na świat się nie 
pokazał. 

P, Polakiewicz: To są skutki cytowania taj- 


państwa górnośląskiego. Dalej Polska Ag. Te- 
Jegraficzna powtarza bez komentarza  wiado- 
mość .„Kreutzzeitung” jakoby - kler  kat”licki 
z G. Śląska nawiązał w tej sprawie stosumki z mie- 
miechim klerem katolickim niemieskiej części 
Górnego Śląska i opowiedział się za utwzrze- 
miem takiego samodzielnego państwa Na piedo 
rzeczne wiadomości „Kreutzzeitung”* i bezkry- 
tyczne rozpowszechnianie ich w Polsce przez 
urzędową agencję telegraficzną nia potrzebował 
bym odpowiadać. gdyby nie zachońziła pew a 
dziwna okoliczność Otóż przed 18 dniami od- 
wiedził mnie w Katowicach pewien były poseł 
na Sejm Rzplitej i wybitny przedstawiciel kół 
gospodarczych i powiedział mi, „że koła sana 
cyjne wobec tego, że wszystkie oskarżenia, 
w związku z któremi osadzono mnie w Brześciu 
spaliły na panewce, rozpoczną przeciwko mnie 
oszczerczą kampanję, zarzucając mi, że dążę 
do utworzenia samodzielnego państwa  zórno- 
Ślaskiego. Zadziwiająca to rzecz, że zaledwie 
upłynęło 10 dni, a już pojawił się na łamach 
„Kreutzzeitrmg* atak skierowany w tym kie- 


2 lutego 1932 - ogólna konferencia pozbrojeniowa 


pa CZ A w z 


lezas plebiscytu na konferencji polsko-miemiec- 
Mie) w Bytomiu, zwołanej przez międzysojusz- 
uiczą komisję plebiscytową, 

Od 12 lat nie widziałem się z żadnym ż nio- 
mieckich posłów centrowycb. 

Warszawa, 24 stycznia 1981 r. 

č W. Korianty. 

(Ludzie, którzy informowali „Kreutzzei 
tung“ zasługują na równe zaufanie. jak ci, któ- 
rzy mp. w r. 1926 rozgłosili wiadomość o napa- 
dzie na Sulejówek. Urzędowa agencja powinna 
jednak oszczerstwu temu natychmiast zaprze- 
czyć, bo wywoła ono fatalne wrażenie zagra- 
nicą, Dotychczas bowiem twierdził min. Zaleski 
z zupełną słusznością, że cały naród polski jest 
solidarny w tem, że granice Polski są nienaru- 
szalne. Cóż sobie teraz pomyśli Europa. jeśli 
uwierzy, że nad oderwamiem Śląska od Polski 
pracuje człowiek, któremu ślepo ufa większość 
Ślązaków? PAT. powinien natychmiast ogłosić 
wszędzie oświadczenie Korfantogo, by choć 
w części zapobiec nieobliczalnym szkodom, — 
Uw. Red.). 


nych rozkazów. 

P. Wagner odczytuje list p. Arciszewskiego. 
List opiewa: Wielce Szanowny Panie! Sprawa 
brzeska jest zapewne W. Sz. Panu znana z cza- 
sopism statnich dni. 

(Następnie list przypomina interpelację i list 
profesorów U. J. w sprawie Brześcia). Uważam, 
że oficerowie emrytowani, oficerowie rezerwy, 
którzy ten sam mundur noszą, co sprawcy tej 
strasznej dla wojska hańby nie mogą w tej 
sprawie pozostać bezczynni. Ponieważ oficero- 
wie służby czynnej nie moga wystąpić ze wzglę- 
du na obecnie panujące w wojsku stosunki, 
przeto uważam, że w dzisiejszych warunkach 
w tej sprawie obrona honoru i godności mundu- 
ru wojska polskiego jest obowiazkiem oficerów 
emerytowanych į oficerów rezerwy. W związku 
z tem mam zaszczyt przesłać W. Sz, Panu pro- 
jekt listu do ministra spr. wojsk. z prośbą o ła- 
kawe podpisanie w brzemieniu proponowanem 
albo innem przez siebie uznanem za odpowie 
dniejsze i nadesłanie tego listu na moje ręce 
w czasie najkrótszym. Po zebraniu większej ilo- 
ści takich listów zrobię odpowiednie kroki w mi 
nisterstwie spr. wojskowych. List niniejszy roz 


NIEMCY PRZECIW PROJEKTOWI KONWENCJI. 


Genewa 24 stycznia. Na przedpoludniowem 
posiedzeniu jawnem Rady zabrał głos delegat 
angielski Henderson i najpierw złożył podzię- 
kowanie przewodniczącemu przygotowawczej 
komferencji rozbrojeniowej Loudonowi za Opra- 
cowanie tego trudnego zadania, a rastępnie Oś- 
wiadczył: 

„Jestem przekonamy, że wszystkie rządy 
g prawdziwą radością przyjęły wiadomość 0 
vwołaniu ogólnej konferencji rozbrojeniowej. 
Ten rok, który dzieli nas jeszcze od zebrania 
Się konferencji musi być wykorzystany na po- 
czynienie ostatnich przygotowań. Projekt kon- 
wencji, wypracowany przez konferencję przy- 
gotowawczą Jest ramą; wszystko teraz zależy 
od tego, jakie cyfry wstawią w nią poszcze- 
gólne rządy”. 

W odpowiedzi zabrał głos dr. Curtius i o5- 
wiadczył, że wypracowany przez konferencję 
przygotowawczą projekt konwencji w sprawie 
obniżenia i ograniczenia zbrojeń nie przedsta- 
wia się jako zobowiązanie prawne. wywody an: 
gielskiego ministra spraw zagranicznych mo- 
głyhy natomiast wywołać wrażenie. że projekt 
konwencji jest obowiązujący w całości i przed- 
stawia dzieło wymagające od konferencji roz- 
brojeniowej aby tylko wypełniła je eyframi. 
Wobec tego Curtius oświadcza, że projekt kon- 
wencji nie jest obowiązujacy i rząd niemiecki 

~ 


go nie przyjął, Fałszywe jest mniomanie, że za- 
daniem konferencji będzie jedynie ustalenie 
cyfr. 

Briand podkreślił w swej odpowiedzi na wy 
wody Qurtiusa, że prace przygotowawczej Lon- 
ierencji rozbrojeniowej muszą być traktowane 
poważnie. Pięcioletnich prac mozolnych nie wy 
pada mazywać bezwartościowemi. Rozumie Się. 
że państwa, które projektu konwencji vie przy 
jęły, zastrzeżenia swe będą mogły przedłożyć 
konferencji. Jeżeli zajmie się stanowisko, że 
konferencja rozbrojemiowa. mie uwzględniając 
prae konferencji przygotowawczej, bedzie mm- 
siala prace rozpoczynać na nowo. to oznacza 
łoby to skazanie konferencji  rozbrojeniowej 
zgóry na niepowodzenie, 

Po krótkiej odpowiedzi Curtiusa Rada Ligi 
zatwierdziła wczorajszą uchwałę posiedzenia 
tajnego w sprawie zwołania ogólnej konferencji 
rozbrojeniowej na 2 lutego 1932 r. 

KONFISKATA „GŁOSU NARODU*. 

Wczoraj po godzinie 10 rano zajęto resztę 
nakładu „Głosu Narodu* z soboty 24 b. m. 
Konfiskata nastąpiła za mimowolny przedruk 
ustępu ze skonfiskowanego numeru „Polonii“, 
dotyczącego oceny sytuacji politycznej Polski 
w. Genewie. z j 


syłam w 300 egzemplarzach do wszystkich, któ 
rych znam adresy. Ponieważ pożądanem jest, 
ażeby w ministerstwie takich listów złożono kil 
ka tysięcy, przeto proszą W. Sz. P. o łaskawe 
zapotrzebowanie ode mnie liczby egzemplarzy 
załączonego pimą i oddanie do podpisów wszyst 
kim swoim znajomym oficerom emerytowanym 


wej po przemówieniu kierownika ministerstwa "niniejszy oraz akcję moją proszę na razie trak- 
spraw wojskowych gen. Konarzewskiego refe j tować jako ściśle poufne aż do czasu złożenia 
poseł Perkowicz (niniejszego żądania w min. spr. wojsk. — łą: 


czę wyrazy poważania itd. 

Franciszek Arciszewski, pułk. sztabu gem. 
w stanie spoczynku, poseł na Sejm, Warszawa, 
ul, Chmielna 68, m. 3. 

P. Arciszewski: Treść tego lietu podtrzy- 
mują w zupełności. tylko zaznaczam, że om 
nigdy nie wyszedł, bo 300 egzemplarzy sam 
spaliiem. 

P. Wagner: Ostatnie demonstracje studen. 
tów uniwersyteckich z okrzykami: „precz Z.“ 
nie świadczą, żebyście panowie dbali o honor 
armji. 

P. Arciszewski: Nic dziwnego, skoro pan 
łączy osobę marsz. Piłsudskiego z Brześciem. 

P. Wagner. To panowie (1) łączą. Panowie 
mogą wznosić okrzyki przeciwko  Brześciowi. 
ale nie przeciwko najwyższemu  dostojnikowi 
w państwie. 

Następmie 
Ulraińskiego, 
sprawę używania wojska 
nych. 

Nie można, mówił, używać wojska do es. 
lów nalitycznych. Nie można, mówił. używać 
wojska do podmiecania walk narodowoaścio- 
wych, co miało miejsce w ostatnich czasach. 
Mam na myśli Brześć i t. zw. pacyfikację. wy- 
syłanie wojska dla niszczenia życia i mienia 
ludności ukraińskiej. 

P. Byrka (przewodniczący Komisji): Nieen 
pan przemawia w innym tonie, bo odbiorę pa. 
nu głos. 

P. Jaworski; Nie wolmo oficerom i żołnie- 
rzom poniewierać godnością innych obywateli, 
Już w pierwszym tygodniu tej pacyfikacji... 

P. Byrka: Do tej sprawy jest inna komisje. 
Proszę wrócić do przedmiotu obrad, bo będą 
musiał panu odebrać głos. 

P. Jaworski: Korzystam ze sposotmości, 
że jest th p. minister i podaje fakty. W po 
wiecie podhajeckim podczas manewrów ułani... 

P. Byrka: Odbieram panu głos. f 

Nastemie gen. Konarzewski obalał zarzuty, 
dotyczące rzekomo nieuwzględnienia potrzeki 
religijnych innych wyznań poza katolickiem i 
podkreślał, że żołnierze-Rusini w wojsku poł- 
skiem zachowują słę poprawnie, są lubłani i ea- 
mi się dobrze czują, 

Zkolei p. Tebinka poruszył sprawy lof- 
nietwa. Prezes Byrka oświadczył. że zgłosili 
sią jeszcze, do głosu p. Arciszewski i Ładyk. 
Ukrainiec. P. Byrka zwrócił sie do komieji 
z zapytaniem, czy ma udzielić głosu. Więk. 
szość B. B. nie uwzględniła prośby wspomnia- 
nych posłów. Po przemówieniu referenta przy- 
icto wszystkie jego poprawki, a odrzucono 
wnioski opozycji. 


Min. Matuszewski o deficycie. 


Warszawa. (Tel. wł.) W oświadczeniw win. 
Matnszewskiego na dzisiejsze. posiedzentu ko- 
misji budżetowej najważniejszem jest stwierdze- 
nie, że grudzień był pierwszym miesiącem de- 
ficytowym. Deficyt wynosi 11 miljonów 800 ty. 
sięcy zł, przyczem rata długu tylko amerykań- 
skiego, zapłaconego przez Polskę Ameryce, 
wynosiła 39 miljonów. Rezerwy, które były na- 
gromadzone w latach poprzednich, zostały nad- 
szarpnięte w tym miesiącu o 13 miljonów. Z ro- 
ku zeszłego udało się odłożyć dwadzieścia kil. 
ka miljonów. 

— Nie wiem — mówił minister — jakie 
będą wyniki następnych miesięcy, czy deficyt 
grudniowy utrzyma się w tej wysokości, czy się 
powiększ. Do pozycji 11 miljonów dodać nale- 
ży jeszcze zadłużenie Funduszu bezrobocia 
w Banku Gospodarstwa Krajowego, Zadłużenie 
to wynosi 13 miljonów. 

(Uw. Red. — W ten sposób faktyczny defi- 
cyt wynosi ponad 24 miljony). 


przemawiał p. Jaworski z KI. 
który m. in. zaczął traktować 
do celów polityce- 


— YE 


Przesilenie weFrancji trwa 
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Paryż, 24. 1. (PAT) W pierwszy dzień kry- 
zysu parlamentarnego prezydent Doumergue 
poświęcił tradycyjnym naradom z wybitnymi 
mężami politycznymi. Wiekszość leaderów za- 
jęła zdecydowane stanowisko albo rozwiązania 
parlamentu, albo utworzenia gabinetu, opiera- 
jącego się na szerokiej republikańskiej koncen- 
tracji, pozwalającej na wytworzenie określonej 
większości, której nię posiadały poprzednie ga- 
binety, a zwłaszcza gabinet Sieega. Nie należy 
zapominać, że ostatni hył właśnie obalony gło- 
sami komunistów. Wczoraj odhyło się posie- 
dzenie wszystkich bez wyjątku grup parlamen- 
tarnych. Panuje ogólne przekonanie, że kryzys 
gabinetowy bedzie rozwiązany już w dniach 
najbliższych. Przypuszczają, że prezydent po- 
wierzy misję utworzenia gabinetu sen. Lavalio- 
wł, b. ministrowi pracy w gabinecie Tardieua. 
Liczne głosy przemawiają również za Briandem, 
lecz osoby zbliżone do ministra spraw zagranicz- 
nych zapewniają, że nie chce on podjąć się 
stworzenia gabinetu wobec konieczności po- 


święcenia się całkowicie organizacji unji euro- 
pejskiej. Gdyby sen. Lavalle nie móogł utwo- 
rzyć gabinetu. możliwe, że prezydent zwróci się 
do deputowanego Flandina, b. ministra handłu 
w gabinecie Tardien'a, a 
» <zmwumiono(j | — — —— 

ZAWODY NARCIARSKIE W ZAROPANEM. 

Zakopane. (PAT) W sobotę dnia 24 bm. od- 
był się tu wchodzący w program zawodów 
o memorjał śp. por. Wóyciekiego konkurs sko- 
ków na Krokwi, dg któarego stanqło 18-tu za» 
wodników, dwóch poza konkursem. W konkur- 
sie nie brali udzialn najlepsi nasi zawodnicy. 
jak „Bronisław Czech. Karol Szcatak, którzy 
musieli wyjechać do Czechosłowacji na tamtej- 
SA mistrzostwa. Uzyskano następujace wyni- 
M: 1) Rozmus Aleksander (Wisła) skoki 40 
140 i pół m. pòta 114.750, 2) Łuszczek Izydor 
(Wisła) 40 i 42 i pół m, nota 99.750, 3) Maru- 
sarz Andrzej (SNPTT) 37 i pół i39 i pół, nota 
98.000, 4) Mietelski Władysław (Wisła) 32 i 89, 
nota 94.000. Eo a 


8: „GŁOS NARODU” z dnia 25-go stycznia 1931. «© Nr. 24. 
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FABRYKA SUKNA | 
w Rakszawie 
koło Łańcuta Mip. 


Niebywałą okazją 


korzystnego kupna wszelkich r 
Odznaczona 156-tu AWR; 2-ma nagrodami parństwowemi, 3=ma złotymi medalami. ki WS ocz w 
GRAND PRIX, Rzym 1926. Z : 
poleca znane ze swej | 
dobroci materiały czy- 
sto wełniane jak lode È 


U | ny, szewioty, kamgarny 


Złoty medal Gmiezne 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu Czestochowa 1326. 


RS 
J. jest BIAŁY TYDZIEN 


i tp. w różnych mo- który rozpoczął się 25 stycznia 1931 r. 
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma- 
teriały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz 
sukna t z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 


w składzie PŁÓCIEN i BIELIZNY 
R. KOWALSKI — Kraków, ulica Wiślna L. 8. 
Bogaty wybór Ceny wyjątkowo uiskie. 


podróży. IG e „Tb 
CENY PRZYSTĘPNE i 


|| == Istnieje przeszło 100 lat! 
|; 
| 


ma UIWAlegO 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach a nie- 
doścignionej iakości mater- 
jału, czystości głosu tak ze- 


Maturyczne i Dokształcające Kursy 


| ——— > 
IE | STOLARNIA || WIEDZA" 


Kraków, ul. Studencka 14. l. p. 


nrzygotowuią na ustnych letejach zbiorowych 
w Krakowie, oraz w drodze koressondencii, 
zapomoca świeżo. nrzez fachowych profeso- 


NEM 


i 
DZWONÓW | | 

HI 

| 


społów jak i psajedyńczych wykonuje rów onracowanych. skryptów, wskazówek, 
7 w  t tów. 
pia n wszelkie roboty § 2. Kursy bemti 
armonijna i p ł i 
adlewa zespoły monijna stolarskie 


1). Kurs małuryczny simnazialny wszystkich 
tynów. 

2), Speciałnv kurs, nrzygotowujący do ma- 
tury seminarialnei, 

3), Kurs śrafni F-tei i S-tei kl. gimn. 


dostraja nowe dzwony poż 

gwarancją czyste: harmonii 
do już istniejących. 

Przelewa pęknięte, przemen 


przy pomocy maszyn 


szybko solidnie 


t i è 
: tównis stare systemy na nowe., =e r Si NA boa, zk 5 gu 
4 » k ure /-=mii gzkoly nowirar 
Ceny nalniższe! Warunki splaty dogodne: Kraków, M tine 1-mir wav fekah auala d e 
E n a R E ERIE m Te de ia we nyc) ulica Bożego Ciała - Klasztor naoa, unrawnialace1n do skrócona' stuth 
s wolstowel, 


rrm D Uwaga! yeri on kursów OE A a 
e e E O 7] ' nvch otrzymula ce miesiąr oprócz całkowi- 
a ZAKŁAD WITRAZ0WO-SZKLARSKI 


NA PODARKI ŚLUBNE i IMIENINOWE s maiera mearan, amig 7 


Garnitury marmurowe na biurka, Garnitury do palenia, Te- 
ki skórkowe na biurka i akta, Portfele Papierośnice Port- 
monetki, Albumy, Pamiętniki, Ramki na fotografje od 75 gr. 
Lustra, Szachy, Domina, Karty do gry, Złote wieczne pióra, i 
Papiery listowe blokowe 50 listów 50 kopert w 5-ciu kolo- | 
rach po Zł. 3:50, Zawiadomienia ślubne — Bilety wizytowe 


RF . S cłównych nrzedmiotów to nnrasn vania, 
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. lana 30 Na kursach „WIEDZA* wvkładaią naiwv- 


Dzierż. Jan Kusiak bitnieisze siły fachowe krakowskich państw. 


szkół średnich. 
Oszklenia ı witraże do kościołów od 30 zł. za m | szkół średni 


apre P S „BĘ Do dyspozycii uczniów (enie) kursów zbio- 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 
e è A ERE es d yinvch. łam 
Ceny 50% niższe niż wszędzi rowych, oraz korespondencyinvch. posiadamy 


gabinet przyrodniczy i qeoaraficzno-re0lo- 
giczny. fak również bozatą bibliotekę. 


. 
Ządać bezpłatnych nrogn ektów, 


poleca: INSTRUMENTA 
. z M U zZ Y (8 YA N ja ZA — ALAS ATP W WA D o 
Skład papieru M | | € H A Ł SŁ 0 M I A N Y Skład papieru dęte i smyczkowe oraz nE p Wytwórnia wili | w * W 
I galanterji Kraków, ul. Sławkowska 24. Telefon 11744. i gałanterji EL NR E 


kupuje lub wymienia na nowe Ireny Gutwinsxie! 


J=“ NIKIEL 


Kraków, ui. Szewska 2 
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p” AKEREZEACZYOŚZZEŻZZKTANAZZAKCAKZAZY 


| Absolwentki państw. szkoły przem art. 


Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym madalem na wystawie w r. 1307 dia 1 e ALON > 
y daniu i kompletowanju ze- i ieni 
PRACO NIA h społów orlsiestralnych poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
W udziela bezpłatnie. if itus obranvych wzorów za vot% wga 11) ma uv 
| 


WYROBÓW ARTYSTYCZNO GYZELERSKO- BRONZOWNICZYCH ? 


pod firma 


T "Ta pczany 
HENRYK SZ ORC; otomany, poduszki z tra- 
wy morskiei i włósienia, 


w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38. (RRSO = 
POLECA: 


kładania sprzeda tanio i 
przy im. wszelkie reperacje 
Wazelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych bronzu tapicer, św. Tomasza 4 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki. 
antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy 
| 
| 
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e r T "rA e e 
Miód górski ziołowy 
pod gwarancją prawdziwy, czysty, skuteczny nrzeciw 
grypie, kaszlowi, chrypce i przypadłościom żołąckowym 
poleca po zł. 4:00 za 1 kg- 


Kazimierz Bartoszewski 


Kraków, ul. Fłorjańska L. 49. 
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Wysyłki na prowincję uskutecznia odwrotnie! 


Ro dobrze 
w prezentująca 37 lal 

ukończoną szkołą gospo- 
Da zaufana dobrze po- 
lecana, czysta, oszczędna. 
dobrze gotująca, poszuku 
AE posady do samodziel- 


ZERA TE 


AS BIRETY NA SKŁADZIE. 


Posiada ma składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
fak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące 


Himlen mka att dka a nag 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 


wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak rownież do srebrzenia ¢ zołoszenia tylko z pada- 
i złocenia w opniu. dd niem warunków, Hauku: 


DB ul. Lelewela L. 14. 
| KILIMY 


ZAA YZ KZ AZCZ A ZZ ERA NZEZRZ NOZ A 


nego zarządu. łaskawe 
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BCOWYUBDEWTZOORWWDGUWPYDOWNOWET 


„MUZYKA i SPIE 


Wykonuje pewierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych 


astystyczna -— dywany, pa- 


a WRO W AERO siaki tówickie poleca naj- 


taniej Wytwórnia „Kobie 
Ul vkonufe: rzec" Kraków, ul. EA Miesięcznik Artystyczny 
A Ô n ia B k A i | le 3. Telefon 13-169. poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej. 
r Ć wn | ronzYy osete ne, Fm zS Nr. 94. (Styczeń 1931), TER E Ressa: „Jakie za 
r A 24 rzuty stawia się muzyce?*. — Listy im ana Grzegorza Kątskiego. 
Srebra kościelne, | Bieli Ł na Melodje na Psaitarz polski M. Gomółki. — Antoni Miller: „E-tetyka*. 
Dalei: Nowe wydawnictwa. -- Różne wiadomości i uwagi „Na 
k ne w oeromnym wyborze Nuty: Dyr. Bol. Wallek -Walewski: Kolęda na chór męsk : „Słyszę 
oraz naprawy tychże, A | skarpetki, Boka fee) 3 Gion muzykę“ HF zł e kd Kolęda: „Hej, he', f 
z E jj | chusteczki do nosa, fare hej! Weselmy się!“ — Prof. "omóasz Flasza: na 3 głosy równe $ 
Sztuki ki 08 28 || Obrazy i figury, || toóżyczepit dla siażby „Wędrownik. | 
i BeF Prenumerata roczna zł 8:— 


feretrony, Szopki. 


i| ZOFJA AKSAKOWA 


i 2P PE 2 dla AŻ NRE: Fig Szaty liturgiczne, a wa b" marginesie ]. Zjazdu chórów kościelnych archidiec. krakowskiej.* 
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